
Delegacja mongolska 
na VI Zjazd PZPR 

w drodze do Polski
W środę opuściła Ułan Ba­

tor, udając się do Warszawy 
na VI Zjazd PZPR, delegacja 
Mongolskiej Partii Ludowo — 
Rewolucyjnej. Na czele dele­
gacji stoi pierwszy sekretarz 
KC MPT.-R, premier MRL, 
Jumdżagijn Cedenbał. (PAP)
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Górnicy miedzi 

u P. Jaroszewicza
OPINII-PYTAŃ-ODPOWIEDZI

Stanisław Cozaś odpowiada
czytelnikom „Głosu"

V połowie ub. miesiąca opublikowaliśmy drugie z kolei 
„FORUM opinii — pytań — odpowiedzi”, tym razem 
apelując do czytelników o przesyłanie pytań dotyczących • 
spraw Poznania.

Zgodnie z zawartą w zapowiedzi obietnicą — wszystkie 
pytania sformułowane w listach do redakcji przedłoży­
liśmy Stanisławowi Cozasiowi, przewodniczącemu Prezy­
dium Rady Narodowej Poznania.

Dzisiaj, na stronie 3, drukujemy pierwszą część odpo­
wiedzi, których S. Cozaś udzielił dziennikarzom „Głosu 
Wielkopolskiego”.

Pozostałe odpowiedzi znajdą czytelnicy na łamach ju­
trzejszego wydania „Głosu”.

l-go bm., z okazji zbliżają­
cego się święta polskich gór­
ników „Barburki”, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz przyjął de­
legację załóg kopalń lubińsko 
— głogowskiego zagłębia mie­
dziowego.

W czasie spotkania górnicy mó­
wili o pomyślnym, dynamicznym 
rozwoju zagłębia. Tempo jego bu 
dowy i wzrostu produkcji wyprze 
dza przyjęte harmonogramy. Ko­
palnie „Lubin” i „Polkowice” już 
w III kwartale przyszełgo roku tj. 
na 4 miesiące przed terminem u- 
zyskają pełną zdolność produkcyj 
ną. Za główne zadanie na obec­
nym etapie rozwoju zagłębia gór­
nicy uważa ja: systematyczne nod-

zenie kosztów własnych wydoby-

szyn i urządzeń w kopalniach.

P. Jaroszewicz serdecznie 
podziękował górnikom w imię

3 mld zł. nadwyżki w br. • Więcej 

na kulturę, oświatę i ochronę zdrowia

Projekt budżetu na 1972 r
Projekt budżetu państwa na 1972 r. był w środę (tematem 

spotkania ministra finansów Józefa Trendoty z dziennikarza­
mi na konferencji u Rzecznika Prasowego Rządu — Włodzi­
mierza Janiurka.
Na wstępie min. Trendota 

poinformował o pomyślnej sy­
tuacji finansowej państwa, 
czego dowodem jest przewidy­
wana w br. nadwyżką budże­
towa w wysokości 3 mld. zł

P. Dementiew u P. Jaroszewicza

Współpraca przemysłów 
lotniczych PRL i ZSRR

Prezes Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz przyjął 1 
bm. przebywającego w Polsce 
ministra przemysłu lotniczego 
Związku Radzieckiego —
Piotra Dementiewa.

W czasie wizyty, która upły 
nęła w serdecznej atmosferze, 
omawiano problemy współpra 
cy przemysł w lotniczych 
Polski i Związku Radzieckie-
go. (PAP)

Irak zerwał
stosunki z W. Brytanią

W środę rano rzecznik rzą­
du irackiego poinformował 
oficjalnie ambasadora W. Bry 
tanii w Iraku, że stosunki dy 
plomatyczne między obu kra­
jami zostały zerwane i że am­
basada brytyjska w Bagda­
dzie powinna zostać zamknię­
ta w ciągu dwóch tygodni.

Jak już donosiliśmy, we wtorek 
rano wojska irańskie zajęły trzy 
wyspy położone w cieśninie Hor-

przy przekroczeniu planowa­
nych dochodów i wydatków. 
Nastąpiło to przede wszystkim 
dzięki lepszej pracy przedsię­
biorstw uspołecznionych, han­
dlu zagranicznego, a takżę 
wielu przedsięwzięciom w po­
lityce finansowo-budżetowej, 
sprzyjającej umocnieniu rów­
nowagi finansowej.

Przyszłoroczny budżet prze­
widuje dochody w wysokości 
408.6 mld. zł, uzyskane prawie 
w 90 proc, z gospodarki uspo­
łecznionej oraz wydatki w 
kwocie 407,7 mld. zł.

Najogólniej można stwierdzić, 
że budżet uwzględnia niezbędne 
środki na dynamiczny rozwój 
wszystkich dziedzin gospodarki, 
przewidując równocześnie znaczny 
wzrost wydatków, z myślą o przy­
szłości. Wyraża się to m. in. w 
wyraźnym zwiększeniu środków, 
już w przyszłym roku, na prace 
naukowo badawcze Bardzo istotna 
charakterystyczną cechą, jest rów­
nież wzrost wydatków na cele so- 
cjalno-kulturalne, przy kontynu­
acji polityki, zmierzając! > do 
zwiększenia ogólnego funduszu 
spożycia indywidualnego i zbioro­
wego.

Jeśli chodzi o szczegóły, to 
warto podkreślić, że obniża się 
nieco dochody z gospodarki 
nieuspołecznionej; dotyczy to 
głównie rolnictwa, które obję­
te będzie reformą świadczeń w
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również Kórnikom miedzi dal­
szych osiągnięć w ro^wow tej 
niezwykle ważnej dla gosno- 
derki polskiego górni­
ctwa. (PAP)

Dzień Górnika 
w radiu i TV

3 grudnia br., o godzinie 14.35 
Polskie Radio w pr. II i w pro­
gramach wszystkich rozgłośni woje 
wódzkich oraz Telewizja Polska o 
g. 14.50 w programie ogólnopolskim 
przeprowadzą bezpośrednią trans­
misję centralnej akademii z oka­
zji Dnia Górnika.

tych roszczą sobie 
równo Irak jak i 
nc zachodnim

Zajęcie wysepek 
irańskie wywołało

pretensje za- 
emiraty położo 
brzegu zatoki.

przez wojska 
natychmiasto-

wą reakcje w Bagdadzie. Według 
relacji agencji AFP rada dowódz 
twa rewolucyjnego Iraku wydała 
oświadczenie, które stwierdza m. 
in., iż „okupacja przez Iran wysp 
arabskich zatoki stanowi pogwał­
cenie Karty NZ jak również zobo 
wiązań międzynarodowych W. 
Brytanii”. (PAP)

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami. Miej­
scami opady, przeważnie deszczu 
lub mżawki. Temperatura maksy­
malna od minus 1 st. na 
d?ie do plus 4 st. na zachodzie. 
Wiatry słabe i um^rko^ane, po­
łudniowo-wschodnie i wschodnie

Zakończenie narady ministrów
państw-stron Układa Warszawskiego

Spotkanie uczestników z przywódcami polskimi

1 bm. zakończyła się w Warszawie narada ministrów 
spraw zagranicznych państw-stron Układu Warszawskiego.

Na naradzie omówiono pro­
blemy związane z przygotowa 
niami do zwołania europej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy. Dokonano

jęto komunikat, który zostanie 
opublikowany w najbliższym 
czasie.

Wczoraj po południu I se­
kretarz KC PZPR Edward Gie

Rokowania NRD z HRF

go, Guenterem Kohrtem

Na zdjęciu: uczestnicy spotka­
nia w gmachu KC PZPR.
CAF — telefoto — Uchymiak

chem Muellerem. Spotkanie Kohrt 
— Mueller zostało poprzedzone 
dwugodzinną naradą ekspertów, 
którzy odbyli konsultacje rów­
nież we wtorek. (PAP)

i Senatem Berlina Zach.
W środę w stolicy NRD, równo­

legle do spotkania sekretarzy sta 
nu NRD i NRF, toczyły się roz­
mowy między przedstawicielami 
NRD f Senatu Berlina Zachodnie-

także wymiany poglądów i in 
formacji na temat innych za­
gadnień międzynarodowych.

Na zakończenie narady przy

Możliwość sfinalizowania SALT

Waszyngton o wizytach R. Hixona 
w Związku Radzieckim i ChRL

Zapowiedziane wizyty Nixona w Chinach i Związku Ra­
dzieckim były we wtorek tematem wypowiedzi rzecznika 
prasowego Białego Domu R. Zieglera oraz doradcy prezy­
denta d^s bezpieczeństwa kraju H. Kissingera Wzięli oni 
udział w specjalnym spotkaniu z dziennikarzami.
Nawiązując do wizyty pre­

zydenta Ńixona w Moskwie, 
Kissinger stwierdził, że nastę­
puje ona zgodnie z tym, co 
już dawniej mówił prezydent. 
Podkreślał' on zawsze, iż dą­
żymy do konkretnych postę­
pów w odniesieniu do szeregu 
spraw. Otóż został — oświad­
czył Kissinger — osiągnięty 
istotny postęp w kwestii 
SALT i w sprawie Berlina 
Zachodniego. Posunęliśmy się 
też naprzód w sprawach han­
dlu. Uznaliśmy, iż osiągnięte

postępy są dostateczne dla 
nadania im jeszcze większego 
impetu przez spotkanie USA 
— ZSRR na najwyższym 
szczeblu.

Porozumienie w sprawie SALT 
chcielibyśmy osiągnąć jak naj­
szybciej. Być może prezydent Ni 
son będzie mógł je podpisać w 
czasie swego pobytu w Moskwie, 
ale nie ma w tym względzie ja­
kichś konkretnych planów.

Kissinger oświadczył także, iż 
rząd amerykański nie spodziewa
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Artykuł J. Szydlaka w „Prawdzie
Dziennik „Prawda” w dniu 1 

grudnia br. zamieścił obszerny ar 
tyku! członka Biura Politycznego 
i sekretarza KC PZPR, Jana Szy­
dlaka na temat jedności krajów 
wspólnoty socjalistycznej. Frag­
ment artykułu autor poświęca 
przyjaźni i współpracy polsko- 
radzieckiej.

otrzymał tytuł Bohatera Związku 
Radzieckiego.

Kardynał Stefanos oskarża
Patriarcha Kościoła Koptyjskie- 

go, kardynał Stefanos oskarżył 
władze izraelskie o świadome pod

ta będzie znana pod nazwą ULMS 
(podwodny system pocisków rakie 
towych dalekiego zasięgu).

Wyrok na mordercę Laporte’a

palenie klasztoru Santa Katheri- 
na, znajdującego się na górze Sy-

Sąd kanadyjski skazał na karę 
dożywotniego więzienia 28-letniego

Wojska Sajgonu nadal wKambodży
W Kambodży wojska południo- 

wowietnamskie, które dokonały in 
wazji na wschodnie tereny tego 
kraju, kontynuowały we środę 
swe operacje. Z aktualnych donie
sień wynika, iż obecnie
trują się one pobliżu

koncen- 
wioski

Khnar, znajdującej się na skra­
ju dawnej plantacji kauczuku 
Chup. Nie wykluczą się, że może 
tam dojść do poważnego starcia 
z ugrupowaniami partyzanckimi.

G. Żuków odznaczony
W związku z 75 rocznicą urodzin 

marszałek Związku Radzieckiego, 
Georgij Żuków został odznaczony 
Orderem Lenina za zasługi dla 
państwa i sil zbrojnych ZSRR.

Georgij Jlukow jest jedynym 
człowiekiem, który czterokrotnie

Kardynał zawiadomił 
rząd grecki, domagając

tym 
by

wysiał on natychmiast na miej-
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set komisję w celu zbadania przy 
czyn pożaru świątyni, liczącej 
1400 lat.

ULMS już w realizacji
Departament Stanu USA podjął 

budowę nowej generacji rakiet od 
palanych z okrętów podwodnych 
o zasięgu do 10 tys. km. Umowę 
w sprawie budowy tych rakiet, 
kosztem 25 milionów dolarów, za 
warto z firmą Lockheed Miss5i"s 
and Space Company. Nowa raTĄ

Paula Rosę, który w październiku 
1970 r. uprowadził, a następnie za 
mordował ministra pracy w pro­
wincjonalnym rządzie Quebecu, 
Pierre’a Laporte.

Starcia jordańsko palestyńskie
W Ammanie podano oficjalnie, 

że we wtorek po południu, w pól 
nocnej Jordanii doszło do potycz­
ki między komandosami palestyń
skirni 
skich.

oddziałami wojsk jordań
Według

jordańskiej,
; rzecznika armii 
komandosi mieli

przejść na terytorium Jordanii z 
Syrii.

Eksplozja w Londynie
We wtorek wieczorem do jednej 

z kawiarń na przedmieściu Lonóy 
nu dwaj młodzi ludzie wrzucili 
butelki z benzyną. Nastąpiła eks­
plozja, w rezultacie której sześć 
osób poniosło śmierć. Do kawiar­
ni tej często przychodzili Grecy 
cypryjscy, mieszkający w Londy-

rek, przewodniczący Rady 
Państwa Józef Cyrankiewicz i 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjęli w gma­
chu KC PZPR ministrów 
spraw zagranicznych państw- 
stron Układu Warszawskiego.

Jak już informowaliśmy w 
naradzie tej uczestniczyli mi­
nistrowie spraw zagranicz­
nych Bułgarii, Czechosłowacji, 
NRD. Polski. Rumunii. Węgier 
i Związku Radzieckiego.

PAP

Ulri-

Z prac Biura Politycznego KC PZPR

Kierunki doskonalenia
planowania i zarządzania

Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniu 30 
listopada rozpatrzono informację „komisji partyjno-rządowej 
dla unowocześnienia systemu funkcjonowania gospodarki 
i państwa” o stanie prac komisji i dalszych kierunkach jej 
działalności. W posiedzeniu BP uczestniczyli członkowie pre­
zydium komisji.
Biuro Polityczne zapoznało 

się z przedłożonymi przez ko­
misję zasadniczymi kierunkami 
doskonalenia metod planowa­
nia i zarządzania oraz funkcjo­
nowania gospodarki narodowej.

Komisja w swych pracach 
wzięła pod uwagę cały dorobek 
dyskusji przedzjazdowej. a 
zwłaszcza propozycje wyłonio­
ne na zebraniach partyjnych w 
Wielkich zakładach przemysło­
wych, na przedzja^.dowych kon 
ferencjach powiatowych i wo­
jewódzkich partii oraz w dys­
kusji w środowisku inżynierów,

techników i ekonomistów, a tak 
że w dyskusji na łamach prasy 
codziennej i fachowej.

W swej pracy komisja oparła się 
o doświadczenia i rezultaty osiąg­
nięć w przeprowadzonych refor­
mach przez bratnie kraje socjali­
styczne oraz na społeczno-ekono­
micznej ocenie funkcjonowania na 
sz.ej gospodarki i państwa.

Propozycje zmian w metodach 
planowania i zarządzania zostaną 
przedstawione do dyskusji w środo 
wiskach zawodowych i społeczno- 
politycznych. W szczególności dys­
kusje takie winny odbywać się 
wśród aktywu społeczno-zawodo­
wego dużych przedsiębiorstw, kom­
binatów i w zjednoczeniach prze-

Minister handlu USA
przybył do Polski

myślowych, stowarzyszeniach
NOT PTF, wśród aktywu central­
nych instytucji państwowych i rad 
narodowych.
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bm. przybył do 
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handlu USA — 
Stans. Towarzyszy 
zastępca — Harold

Warsza- 
do spraw 

Maurice 
mu jego 
B. Scott

W sprawie rozwoju handlu

oraz grupa wyższych urzędni­
ków Departamentu Handlu i 
ekspertów.

Na lotnisku Okęcie gościa 
amerykańskiego powitał mini 
ster handlu zagranicznego — 
Kazimierz Olszewski.

W czasie wizyty w Warszawie 
min. M. Stans przeprowadzi z 
członkami rządu polskiego rozmo­
wy, których celem jest dokona­
nie przeglądu aktualnej sytuacji 
w stosunkach handlowych mię­
dzy Polską a Stanami Zjednoczo­
nymi oraz omówienie możliwości 
ich dalszego rozwoju, jak również 
środków, których podjęcie jest ko

wymiany towarowej i współpracy 
gospodarczej. (PAP)

Odpowiedź A. Kosygina 
na list R. Nixona

W odpowiedzi na list prezyden­
ta Nixona, premier ZSRR, Ale- 
ksiej Kosygin oświadczył, że dal­
sze rozszerzenie kontaktów han­
dlowych i współpracy gospodar­
czej między ZSRR i USA byłoby 
zgodne z interesami obu krajowy 

jak informuje agencja TASS, 
premier Kosygin przesłał ten list 
za pcśrednictwem sekretarza h^n 
dlu USA, Stansa, który w środę 
zakończył wizytę w Związku Ra­
dzieckim. Minister Stans, wręczył 
20 listopada premierowi ZSRR list 
od prezydenta Ni sona, w którym 
wyraża on nadzieję, że istnieją 
warunki ku temu, by oba kraje 
współpracowały ze sobą w dziedzi 
nie handlu i przemysłu. (PAP)

Prenumeratę „Głosu11 można już odnowić
„Ruch”, listonosze i urzędy pocztowe przyjmują zamó. 

wienia bez żadnych ograniczeń. Szczegóły podajemy co­
dziennie na stronic przedostatniej.



Walki indyjsko - pakistańskie 
na obszarze Wschodniego Bengalu

A. Kosygin udaje się । 
do Danii i Norwegii U progu rewolucji naukowo-technicznej

| Alarm przeciwlotniczy w Kalkucie

W strefie granicznej Pakistanu i Indii oraz w Bengalu 
Wschodnim w dalszym ciągu toczą się intensywne walki. 
Rozgłośnia pakistańska w Lahorc we wtorkowych doniesie­
niach wieczornych utrzymywała, że żołnierze indyjscy podej­
mują ponownie niewielkie operacje na różnych obszarach Pa­
kistanu Wschodniego za cenę „wielkich strat”. Rozgłośnia po­
dała, że strona indyjska wykorzystuje czołgi i kieruje swych 
żołnierzy na wszystkie fronty.

Premier rządu radzieckiego 
Aleksiej Kosygin odwiedzi w 
tych dniach dwa państwa 
skandynawskie — Danię i Nor­
wegię. 2 grudnia A. Kosygin 
przybędzie do Kopenhagi. Je­
go wizyta w Danii potrwa 4 
dni. 5 grudnia uda się samolo­
tem do Oslo. W Norwegii jago 
pobyt potrwa do 9 grudnia.

PAP

Wypowiedź prof. dr. J. Kaczmarka

Przeobrażenia gospodarczo-społeczne kraju, których kie­
runki określiły Wytyczne zjazdowe i sformułuje uchwała 
VI Zjazdu partii opierają się na założeniu włączenia Polski 
w nurt rewolucji naukowo-technicznej.

Jaką mamy pozycję startową, w jaki sposób będziemy 
mogli sprostać trudnym wymaganiom tej rewolucji? Odpo­
wiedzi na te i podobne pytania udzielił przewodniczący 
Komitetu Nauki i Techniki, prof. dr Jan Kaczmarek.

Z Kalkuty doniesiono w 
środę, że poprzedniej nocy 'sy­
reny obwieściły tam alarm 
przeciwlotniczy. Olbrzymie to 
miasto, liczące 7 min. miesz­
kańców, było przez pół godzi­
ny praktycznie zaciemnione.

W Delhi, w ramach tzw. 
obrony cywilnej, wezwano le­
karzy i szpitale do gotowości 
przyjęcia w każdej chwili ran­
nych. Władze nakazały przy­
gotowania do zaciemniania 
miasta. Zarezerwowano pewną 
liczbę łóżek w szpitalach.

Indyjskie koła wojskowe, 
komentując wcześniejsze in­
formacje o tym, że Pakistan 
zabronił cudzoziemcom wjazdu 
w rejon szosy łączącej Paki­
stan z ChRL — stwierdzają, iż 
ewentualne przesyłanie sprzę­
tu wojskowego tym szlakiem 
byłoby niezwykle utrudnione 
z powodu zasp śnieżnych na ód

cinku szosy biegnącej przez 
góry Karakorum.

Indyjski rzecznik wojskowy 
zdementował doniesienia, ja­
koby wojska Indii uczestniczy­
ły w atakach na wschodnio. 
pakistańskie miasta Sylhet i 
Dżessore. Przyznał natomiast, 
że żołnierze indyjscy znajdują 
się na terenie wschodnioben- 
galskim w dwu miejscach w 
Hilli i Balurghat.

Agencja AFP donosi z Dhaki, że 
w środę rano w biurze przywódcy 
Partii Ludowej Pakistanu Zachod­
niego, Ali Bhutto, nastąpiła eks­
plozja. Lokal został poważnie 
uszkodzony. Ofiar w ludziach nie 
było, ponieważ w chwili wybuchu 
w biurze nikogo nie było. (PAP)

Rada Bezpieczeństwa 
o problemie Rodezji

We wtorek, na drugim kolejnym 
posiedzeniu, Rada Bezpieczeństwa 
kontynuowała dyskusję na temat 
porozumienia zawartego między 
rządem brytyjskim a reżimem Ro­
dezji Południowej.

Zabierając glos przedstawiciel 
Tanzanii stwierdził, iż porozumie­
nie zawarte między Douglas 
Home‘m a łanem Smithem stanowi 
tragiczne i szokujące dla całego 
świata ukoronowanie polityki zdra 
dy rządu brytyjskiego wobec afry­
kańskiego narodu Zimbabwe.

PAP

Krajowa narada aktywu 
PGR w Naramowicach

— Dużo słyszymy i ostatnio 
mówimy o rewolucji naukowo 
technicznej. Jak można bliżej 
określić to sformułowanie?

— Termin: rewolucja nau-
kcwo-techniczna pojawił 
w latach sześćdziesiątych 
szego stulecia. Mimo, że 
on ogólnie używany, nie 
precyzyjnej i powszechnie

się 
na- 
jest 
ma
u-

Dla najważniejszych gospodar­
czo i społecznie problemów opra­
cowane zostały duże, komplekso­
we programy badań i prac rozwo 
jowych. Obejmują one wszystkie 
etapy prac— od wstępnych badań 
teoretycznych, aż po zastosowa­
nie gospodarcze ich wyników. Dla 
każdego etapu określone są termi 
ny i wykonawcy oraz przydzielo­
ne są środki finansowe. Taka me 
toda pracy, której pierwsze owo-

zgodnionej definicji zjawiska 
lub grupy zjawisk noszących 
to miano. Najogólniej rewolu­
cję naukowo-techniczną moż­
na określić jako gwałtowne 
przyspieszenie tempa rozwoju 
gospodarczego wskutek maso­
wego stosowania innowacji. 
Przvsoieszenie to wvnika z o- 
gromnego rozwoju badań nau

ce będziemy mieli już przy-

kowych technicznych we

Waszyngton 
o wizytach R. Nixona

Dokończenie ze str. 1 
się, aby wynikiem wizyty prezy­
denta Nixona było nawiązanie 
stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Waszyngtonem a Pekinem, 
lecz oczekuje „lepszego zrozumie 
nia wzajemnych stanowisk”.

Rzecznik prasowy Białego 
Domu R. Ziegler poinformo­
wał, że prezydent Richard 
Nixon przybędzie do ChRL w 
dniu 21 lutego z 7-dniową wi 
zytą na zaproszenie rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Prezydent, któremu towarzy 
szyć będzie jego małżonka, 
odwiedzi Pekin, Hangczou i 
Szanghaj. Wizyta w większoś 
ci będzie poświęcona rozmo­
wom z przywódcami chiński­
mi. Wraz z prezydentem do 
Pekinu uda się „niewielka 
grupa robocza”, m. in. sekre­
tarz stanu USA W. Rogers i 
doradca do spraw bezpieczeń­
stwa kraju H. Kissinger.

PAP

G. Meir w USA
Premier Izraela, Golda Meir 

rozpoczęła w środę 3-dniową 
wizytę w Stanach Zjednoczo­
nych. Celem podróży Goldy 
Meir jest uzyskanie zwiększe­
nia dostaw broni i sprzętu woj 
skowego przez Waszyngton, a 
zwłaszcza wznowienia sprze­
daży samolotów bojowych ty­
pu „Phantom” dia Izraela. 
Golda Meir zabiegać też bę­
dzie o jak największe poparcie 
Stanów Zjednoczonych dla 
stanowiska Izraela w toku bli­
skowschodniej debaty na fo­
rum Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. (PAP)

Nie trzeba 2 lata
czekać na samochód

W Naramowicach pod Poznaniem, odbyła się 1 bm. krajo­
wa narada aktywu społeczno-gospodarczego PGR, poświęco­
na roli samorządu robotniczego w świetle Wytycznych na VI 
Zjazd PZPR.
Na naradzie ukazano w no­

wym świetle zadania samorzą­
du robotniczego w PGR. Wy­
nikają one — jak piiritreślano 
— zarówno ze zwiększonych 
zadań produkcyjnych państwo 
wych gospodarstw rolnych, 
jak i obowiązków wobec za­
łóg pracowniczych w dziedzi­
nie poprawy warunków socjal­
no-bytowych.

Od VII Plenum KC PZPR 
istnieje atmosfera sprzyjająca 
rozwijaniu inicjatyw załóg w 
dziedzinie wzrostu produkcji 
roślinnej i hodowli. Zmiany w 
systemie zarządzania poważ-

Obrady „Klubu Dziesięciu'

Rozbieżności w ocenie

„Motozbyt” informuje, że znie- - 
siono przepis ograniczający często 
tliwość nabywania samochodów 
osobowych „Fiat 125” „Syrena” i

kryzysu walutowego
W środę przed południem 

wznowione zostały obrady 
„Klubu Dziesięciu” — grupy 
najbardziej uprzemysłowio­
nych krajów świata zachodnie 
go. Poprzedziło je spotkanie w 
wąskim gronie ministrów fi­
nansów krajów EWG i Wiel­
kiej Brytanii, którego prze­
bieg utrzymywany jest w ści­
słej tajemnicy.

Obserwatorzy polityczni — 
po pierwszym dniu obrad w 
poniedziałek, kiedy sugerowa 
no wręcz zerwanie konferen­
cji — nieco bardziej optymi­
stycznie zapatrują się na jej 
końcowy wynik, chociaż nie 
oczekuje się żadnych uchwał.

Wypowiedzi, złożone przez 
niektórych uczestników obrad, 
wskazują na rozbieżności w 
ocenie stanowiska zajętego 
przez amerykańskiego sekreta 
rza skarbu Johna Connally’e- 
go. Japoński minister finan­
sów Mikio Mizuta oświadczył, 

(że przemówienie Connally’ego,

nie rozszerzyły zakres i upraw 
nienia organów samorządu ro­
botniczego. który uzyskał m. 
in. większy wpływ na kierun­
ki wykorzystania środków in­
westycyjnych. Przedmiotem 
szczególnej troski organów sa­
morządu powinno być — zda­
niem uczestników narady — jak 
najlepsze wykorzystanie szans, 
jakie stworzonoPGR-om przez 
powiązanie nowego sysj_emu 
finansowania z funduszem pre 
miowym dla celów szybszego 
poprawienia warunków socjal­
no-bytowych załóg. W latach 
1971—1975 przewiduje się bo­
wiem środki na te cele wyższe 
niż w poprzednich latach, cho­
dzi więc o właściwe ich wy­
korzystanie. Sprawy powinny 
stale znajdować się w cen­
trum uwagi KSR. Równocze­
śnie jednak działalność samo­
rządu musi być — jak stwier­
dzono — w większym stopniu 
skierowana na mobilizację za­
łóg do zwiększania produkcji, 
uzyskiwania lepszych wskaź­
ników ekonomicznych, z czym 
konsekwentnie, związany jest 
nowy fundusz premiowy sta­
nowiący ruchomą część płacy 
i gwarantujący przy dobrych 
rezultatach działalności przed­
siębiorstwa dalszy wzrost za­
robków.

Na samorządzie spoczywa więc 
obowiązek informowania załóg o 
roli i znaczeniu funduszu premio­
wego. Rady robotnicze muszą też 
wykazywać więcej inicjatywy i 
społecznego zaangażowania- w 
sprawowaniu nadzoru nad wyko­
naniem uchwał KSR. Obowiąz­
kiem zaś administracji przedsię- 
biorstw jest zapewnienie lepszych 
warunków pracy organom samo­
rządu. (PAP)

.Moskwicz”. Poprzednio
wiadomo

jak
obowiązywał 2-letni

okres wyczekiwania między kolej 
nymi zakupami tych samocho­
dów. (PAP)

wygłoszone we wtorek, nie 
wniosło żadnych nowych as­
pektów, natomiast francuski 
minister finansów Giscard 
d’Estaing stwierdził, iż stano­
wisko USA w kwestii dewalu 
acji dolara stało się „bardziej 
elastyczne”. (PAP)

’ oł.os wiELKOpm ski hr
2 XH 1971
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

własnym kraju oraz możliwo­
ści adaptacji wyników takich 
badań z innych krajów wyso­
ko rozwiniętych. Cechą charak 
terystyczną rewolucji nauko­
wo-technicznej jest wiec 
swoista, rozwijająca się spi­
rala wzrostu gosoodarczego, 
rozwoju nauki i badań tech­
nicznych.

Najłatwiej cechy rewolucji na­
ukowo-technicznej uchwytne są w 
krajach najsilniej rozwiniętych 
gospodarczo. Są to dwa współza-
leżne procesy. Duży potencjał go „ 
spodarczy umożliwia szybkie 5 .cemu

szłym roku, umożliwi skrócenie 
zbyt długiej dotychczas drogi mię 
dzy pracownią naukowca i fabry 
ką,

Coraz większe są łączne nakłady 
na naukę i nową technikę. W bie 
żącym roku wynosiły one ponad 
15 mld zł, w roku przyszłym doj­
dą do ok. 18 mld zl. Przewiduje­
my, że w 1975 r. wydatki na te ce 

■ le wzrosną z obecnych 2,1 do 2,5 
proc., dochodu narodowego.

Jeszcze szybciej rosną nakłady 
na „uzbrojenie” badacza. Tempo 
wzrostu wydatków na aparaturę i 
sprzęt badawczy oraz materiały 
pomocnicze wyniesie w latach 
1971—75 prawie 15 proc, rocznie. 
Do dyspozycji uczonych na te ce­
le stawiamy też znacznie większe 
niż poprzednio środki dewizowe.

— Można oczekiwać szyb­
kiej poprawy stanu badań 
naukowych i technicznych, 
które już zresztą obserwuje­
my. Czy jednak gospodarka bę 
dzie w stanie., sprostać rosną-

strumieniowi innowa-
masowe stosowanie praktyce
wyników prac badawczych i no­
wych rozwiązań technicznych, co 
przvnosi wielorakie i wielkie ko­
rzyści. To z kolei umożliwia prze 
znaczenie wielkich nakładów fi­
nansowych na wstępne badania i 
postęp techniczny. Tworzy się 
prawidłowość, w której wzrost 
gospodarczy i postępy rewolucji 
technicznej są połączone sprzęźe 
niem zwrotnym.

— Z czym stajemy do star­
tu w erę rewolucji naukowo- 
technicznej, jakie są nasze ak

cji?
— We współczesnym świę­

cie coraz wyraźniej mierni­
kiem potencjału ekonomiczne

go kraju jest zdolność tworze 
nia i praktycznego wykorzy­
stywania innowacji. O postę­
pie decyduje wysiłek umysłu, 
zdolności twórcze i organiza­
cyjne jednostek i całego naro 
du. W wyścigu, który toczy się 
dziś na polu gospodarczym wy 
grywają ci, którzy mądrą i 
dobrze zorganizowaną pracą 
potrafią szybko wykorzysty­
wać śmiałe koncepcje naukow 
ców i wynalazców.

Zmiany zachodzące ostatnio 
w gospodarce oraz projekto­
wana reforma pozwalają przy 
puszczać, iż mechanizm prze­
pływu innowacji ze sfery nau 
ki i techniki do produkcji za- 
cznie działać znacznie spraw­
niej. I tak — zdecydowane już 
jest zwiększenie rangi techni­
cznego przygotowania produk 
cji. Zakłady doświadczalne, 
zajmujące się dostosowaniem 
nowości do technologicznych 
możliwości przemysłu, są roz­
budowywane, tak iż w ciągu 
5-latki ich liczba zostanie po­
dwojona. Umożliwia to usunię 
cie trudnej bariery dzielącej 
zaplecze naukowo-techniczne 
od producenta, który bywał 
często bezradny wobec trud­
ności związanych z nową pro­
dukcją.

Wszystko to stwarza dobre wa­
runki przygotowania się do rewo­
lucji naukowo-technicznej. Nie oz­
nacza to, że jej dokonanie będzie 
łatwe czy bezkonfliktowe. Potrzeb 
ne jest bowiem także przeobraża­
nie psychiki ludzkiej, wdrożenie 
pracowników wszystkich szczebli 
dc myślenja kategoriami pracy 
pełnej inwencji, rzetelnej i solid­
nej, przynoszącej korzyść jednost 
kom i całemu społeczeństwu. Ma 
my jednak — podkreślę to raz je­
szcze — potrzebne warunki wyj­
ściowa, aby dokonać tych przeo­
brażeń z pełnym sukcesem. (PAP)

Projekt budżetu na 1972 r

tywa i pasywa?
— Patrząc najbardziej 

wet krytycznie na nasze 
tychczasowe dokonania,

na- 
do- 
wi-

dząc słabości do usunięcia i 
trudności do pokonania, nie 
można nie być optymistą Ma 
my dobrą, zdolną i wykształ­
coną, zaangażowaną kadrę 
naukową i techniczną. W za­
pleczu naukowo-technicznym 
gospodarki pracuje ok. 75 
tys. badaczy i 250 tys. pracow 
ników technicznych. Mamy w 
kraju ponad 500 tys. inżynie­
rów i techników’. W ostatnich 
latach nasze uczelnie technicz 
ne opuszcza rocznie ok. 15 
tys. młodych ludzi z dyploma­
mi inżyniera lub magistra in­
żyniera. Ogromny to poten­
cjał. Z wieloma krajami mo­
żemy w tej dziedzinie konku­
rować.

Mamy też już dostatecznie skry 
stalizowaną i jasną, długofalową 
politykę naukowo — techniczną, 
której zasady uwzględniają wszy­
stkie współczesne problemy pro­
cesów b.adawczych i rozwojowych. 
Praktyka stosowania tych zasad 
jest nieustannie doskonalona.

Dokończenie ze str. 1
wyniku zniesienia obowiązko­
wych dostaw. W przyszłym ro­
ku przewiduje się również dal­
sze zmiany w polityce w sto­
sunku do pozarolniczej gospo­
darki nieuspołecznionej. Po 
uchwaleniu przez Sejm usta­
wy o rzemiośle/ zostaną doko­
nane odpowiednie zmiany w 
przepisach podatkowych, stwa 
rzające dogodniejsze warunki 
działalności zwłaszcza drob­
nych rzemieślników i warszta­
tów usługowych.

Wydatki 
kulturalne,

na cele socjalno- 
nie licząc nakła-

Grypa jeszcze nie ustępuje
Epidemia również w innych krajach I

W dalszym ciągu w wielu rejonach kraju notuje się znacz­
ną liczbę zachorowań na grypę. Wprawdzie na tych terenach, 
gdzie grypa wystąpiła najwcześniej, a więc głównie w War­
szawie oraz województwach: warszawskim, opolskim, kato­
wickim, białostockim — liczba nowych zachorowań wyraźnie 
maleje, jednak nadal jest ona dość wysoka. Natomiast tam,
gdzie choroba zaatakowała stosunkowo niedawno
wszystkim na północy i zachodzie kraju 
wzrasta.
Tegoroczna grypa, wywołana wi­

rusem A-2 Hongkong, ma w niektó 
rych przypadkach niebezpieczny 
przebieg. Niezwykle ważne jest

Francuskie futra
jeszcze przed Gwiazdką

W bieżącym roku handel impor 
tuje dla pań wiele atrakcyjnych 
artykułów. Należą do nich m. in. 
francuskie futra z imitacji kara-
kułów i norek, 
sza ich dostawa 
spotkała się z 
niem na rynku,

Ponieważ pierw- 
— 5 tys. sztuk — 
dużym powodze- 

zakupiono dodat-
kowo dalsze 3 tys. Futra znajdą 
się w sklepach jeszcze przed 
Gwiazdką. (PAP)

przede
liczba chorych

więc ścisłe przestrzeganie zaleceń 
lekarskich i nie lekceważenia, choro 
by. Przebycie grypy uodparnia 
wprawdzie od powtórnej infekcji 
wywołanej tym samym wirusem, 
ale nie zwalnia od ścisłego prze­
strzegania higieny, odpowiedniego 
ubierania się i odżywiania w inte­
resie naszego zdrowia. Dotyczy to 
zarówno ludzi starszych, jak i mło 
dzieży, często zbyt skłonnej do lek 
kiego traktowania niebezpieczeń­
stwa choroby.

Jak wynika z informacji Świato­
wej Organizacji Zdrowia (WHO), 
również w innych krajach europej 
skich, a zwłaszcza na Węgrzech, w 
Rumunii, Bułgarii, Holandii i Hisz 
panii, notuje się zwiększoną liczbę 
zachorowań na grypę. Nie ma na­
tomiast takich meldunków od na­
szych sąsiadów — z ZSRR, Czecho­
słowacji i NRD. (PAP)

Z prac Biura 
Politycznego
Dokończenie ze. str. 1

Linią przewodnią przedkłada­
nych propozycji jest wzmocnienie 
integrującej roli planowania i pod­
niesienia skuteczności centralnego 
planowania, stworzenie warunków 
dla ogólnego wzrostu efektywnoś­
ci gospodarowania oraz wyzwala­
nia twórczej inicjatywy, przejawia­
jącej się przede wszystkim w inno 
wacjach i postępie techniczno-orga 
nizacyjnym.

Wzrost samodzielności i odpowie 
dzialności organizacji gospodar­
czych i rad narodowych w obec­
nych warunkach naszego kraju nie 
tylko nie jest sprzeczny z linią 
wzmacniania efektywności central­
nego kierowania, ale jest koniecz­
ną drogą do jej realizacji.

Biuro Polityczne zaleciło ko­
misji kontynuowanie prac w 
oparciu o dalsze szerokie kon­
sultacje w celu konkretyzacji 
proponowanych rozwiązań w 
róż.nych dziedzinach gospodar­
ki narodowej, jak również prze 
dłożenie propozycji programu 
wprowadzania do praktyki ca­
łokształtu zmian w metodach 
funkcjonowania gospodarki.

W kolejnym punkcie obrad Biu­
ro Polityczne — biorąc pod uwagę 
potrzeby umocnienia odpowiedzial­
ności ogniw- administracji państwo 
wych i organizacji gospodarczych 
za rozwój rolnictwa oraz doskona­
lenia inspirującej i kontrolnej roli 
instancji partyjnych — uznało za 
celowe' przekształcenie Komitetów 
d/s Rolnictwa w Komisje Rolne 
przy Komitecie Centralnym, Korni 
fetach Wojewódzkich i Powiato­
wych PZPR. Zalecono, aby w skla 
dzie powoływanych Komisji Rol­
nych mogli uczestniczyć członko­
wie kierownictwa odpowiedniej in­
stancji ZSL oraz bezpartyjni specja 
liści.

Zalecono komisji opracowanie dal 
szych propozycji odcinkowych 
zmian w metodach planowania i za 
rządzania, które byłyby możliwe do 
wprowadzenia w 1972 r.

Biuro Polityczne rozpatrzyło 
również niektóre problemy 
związane z nrzygotowaniem VI 
Zjazdu PZPR. (PAP)

dów inwestycyjnych w tej 
dziedzinie, zwiększają się o 4,8 
mld. zł, a ich dynamika jest 
większa od tempa wzrostu do­
chodu narodowego i wyprze­
dza wzrost pozostałych wydat­
ków budżetowych.

Większe o 2,9 mld. zł będą 
również środki na ochronę 
zdrowia (pokrywając koszty u- 
bezpieczeń ludności rolniczej), 
m. in. dla poprawy różnego ro­
dzaju świadczeń, zwiększenia 
norm żywienia chorych, norm 
wydatków na leki, dalszego 
rozwoju lecznictwa zamknięte­
go i otwartego.

Wzrost wydatków dotyczy 
również ubezpieczeń społecz­
nych (o 6,8 proc.), przy czym 
niezależnie od powiększenia 
środków na zasiłki chorobowe, 
przewidziano poważną kwotę 
na rezerwę umożliwiającą zła­
godzenie rozpiętości w poziomie 
zasiłków chorobowych, wypła­
canych pracownikom fizycz­
nym i umysłowym.

W przyszłorocznym budżecie 
zwraca również uwagę pro­
jektowane wyraźne zwiększe­
nie środków na szkolnictwo, 
co dotyczy szczególnie (11,5 
proc, wzrostu) szkół wyższych. 
Projektując wydatki tej części 
budżetu, pomyślano zresztą o 
całym kompleksie związanych 
ze szkolnictwem spraw, a więc 
m. in. o poprawie samych wa­
runków nauczania, podwyższe­
niu stawek na żywienie w in­
ternatach, zwiększeniu środ­
ków na kolonie i obozy mło­
dzieżowe.

Zarówno w swej informacji, jak 
i w odpowiedzi na pytania, min. 
Trendota wyraźnie podkreślał, że 
wzrost akumulacji finansowej i 
wynikających stąd dochodów bud­
żetowych zależy przede wszystkim 
od zwiększenia produkcji i usług, 
poprawy jej jakości i nowoczes­
ności, obniżki kosztów wytwarza­
nia. Przyszłoroczne założenia ~w 
tej dziedzinie nie oznacz.ają kresu 
możliwości. Rezerw}’ są w dal­
szym ciągu duże. Dlatego też, u- 
względniając je, projekt przewi­
duje możliwość zwiększenia docho­
dów budżetowych z tytułu przy­
jętych dodatkowych zadań pro­
dukcyjnych. (PAP)

Ukazało sie kieleckie
„Echo Dnia“

W miastach W’oj. kieleckiego u- 
kazała się i bm. nowa gazeta popo 
łudniowa „Echo Dnia”.

Żywo zredagowane, z bogatym 
serwisem informacyjnym pismo 
wzbudziło zrozumiałe zainteresowa 
nie wśród czytelników Kielecczy­
zny. (PAP)
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sktego, Grunwaldzka, Zeylanda? stycje drogowe ' mostowe Poż 
nania pochłoną ponad miliard

OPINII-PYTAŃ ODPOWIEDZI

taję, Rataje - Winogrady I cen­
trum - Osiedle Warszawskie.

4. Trzeba przedłużyć linię 
tramwajową do Rudnicza i Osie­
dla Plewiska — postuluje pan 
Alojzy Klucz.

5. O przedłużenie linii autobu 
sowej „E“ prosi w imieniu licz­
nych mieszkańców pani Waleria 
Łęczna.

Odpowiedź: Rozumiem, że 
Czytelnik — Romuald Lisie­
wicz postuluje zaangażowanie 
sił społecznych przy rozwiązy 
waniu problemów komunikacji 
miejskiej. Postulat ten zbiega 
się w pełni z zamierzeniami 
Prezydium. Otóż przewiduje­
my wkrótce publiczna dysku­
sję na te tematy, podczas któ 
rej obywatele Poznania będą 
mogli zabrać głos i przedłożyć 
swoje propozycje. Nie widzę 
też przeszkód w deklarowaniu 
pomocy ze strony osób nrywat 
nych czy też organizacji spo­
łecznych, na rzecz usprawnia­
nia komunikacji miejskiej.

Do zrobienia jest w tej 
dziedzinie istotnie wiele. Na­
sze zamierzenia wychodzą na 
przeciw notrzebom, choć jesz­
cze w niedostateczny sposób. 
Spodziewam się, że znaczna 
poprawa w komunikacji nastą 
pi — choćby przez rozładowa­
nie tłoku na wielu liniach 
tramwajowych i autobuso­
wych — do oddaniu do użytku 
trasy Hetmańskiej, łączącej 
bezno^rednio Grunwald z Wil 
dą i Nowym Miastem.

Tramwaj jednak pozostanie 
nadal uodstawowym sadkiem 
komunikacji. Rzecz w tym, 
aby umożliwić miastu stały 
dopływ nowoczesnego taboru 
oraz modernizować torowiska.

Jeśli chodzi o tabor, to ma-

— interesuje W. Wiśniewskiego. i

Odpowiedź: Liczne wątpli­
wości mieszkańców Poznania • 
na temat tras, ulic i arterii 
miejskich łączą się w znacz­
nej mierze z sytuacją, związa­
ną z przebudową węzła „Kapo 
niera” i innymi robotami dro­
gowymi. Zacznijmy od mostu 
Dworcowego. i

1

Istotnie nie jest on przysto- । 
sowany do takiego nasilenia

złotych.

ruchu. Toteż 
my poprawić 
ograniczenie

doraźnie chce- 
sytuację przez 

na nim ruchu'

ISIA J
I JUTRO

Apel „Głosu" — w ra­
mach „Forum opinii - 
pytań — odpowiedzi" 

odbił się szerokim echem 
wśród naszych czytelników — 
mieszkańców Poznania. Swiafl 
czy o tym prawie 200 listów, 
które napłynęły do redakcji. 
Zdecydowana większość z 
nich zawierała konkretne pyta 
nia dotyczące spraw miasta, 
głównie jednak jego rozwoju 
.w najbliższej przyszłości. Nie 
zabrakło wszkaże listów o 
charakterze interwencyjnym.

Upoważnieni przez prze­
wodniczącego Prezydium RN 
Poznania, możemy zapewnić, 
że wszystkie listy zostały wni 
kliwie przeczytane, a uwagi w 
nich zawarte — odnotowane. 
Otrzymaliśmy także obietnicę, 
że udzielone zostaną nadaw­
com (jeśli tylko listy zawie­
rają pełne nazwiska i adresy) 
odpowiedzi i wyjaśnienia w. 
sprawach czysto interwencyj­
nych. Władze miejskie pod 
kreślają bowiem, że nie mo­
że i nie powinno być spraw 
niezałatwionych.

Przyjmując w tych dniach 
przedstawicieli redakcji „Gło­
su" redaktorów Eugeniusza 
Coftę i Zbigniewa Mikę, któ­
rym udzielał odpowiedzi na 
pytania postawione w kores­
pondencji do „Forum opinii 
— pytań — odpowiedzi", prze 
wodniczący S. Gozaś podkre­
ślił:

„Przedstawione pytania sta 
nowią nie tylko bogaty prze­
krój zainteresowań poznania­
ków sprawami miasta, jego 
rozwoju I wyglądu. Są one tak 
że wykazem problemów i 
spraw, które nurtują obywate 
li. Nie można tu zatem mówić 
o zagadnieniach błahych, nie 
ważnych. Jeśli bowiem kto­
kolwiek wyraża w swym liście 
treskę o prawidłowy rozwój 
Poznania, jeśli zwraca uwagę 
na rozmaite problemy, błędy 
lub przeszkody, jeśli podsuwa 
sposoby likwidacji zauważo­
nych niedomagań — trzeba, 
by został w miarę szczegóło­
wo zapoznany z możliwościa­
mi lub drogami takiej likwida 
cjL

W Imieniu władz miejskich 
dziękuję przeto czytelnikom 
„Głosu" za okazane szerokie 
zainteresowanie problemami 
Poznania, obejmujące tak 
dzień dzisiejszy jak I przy­
szłość. Mogę zarazem zapew 
nić, że są to wszystko zagad­
nienia, którymi Prezydium Ra 
dy Narodowej żyje na cog 
dzień. I choć niewątpliwie na 
potyka w swym działaniu na 
szereg trudności, nie znaczy 
to, by je omijało i lekceważy­
ło.

Wiele spraw poruszonych 
przez czytelników „Głosu" 
doczeka się wyjaśnienia w 
późniejszym terminie, kiedy 
będzie można omówić założę 
nia obecnej pięciolatki. Mogę 
jednak już teraz zapewnić, że 
jej projekt wnosi szereg no­
wych, interesujących spraw. 
Rzecz w tym, byśmy mogli wy 
konać wszystko zgodnie z za­
łożeniami".

POZNAN

Przewodniczący Prezydium Rady Narodowej 
Poznania Stanisław Cozaś odpowiada 

na pytania Czytelników „Głosu

Przewodniczący Prezydium Rady Narodowej Poznania, Stanisław 
Cozaś (po lewej), przyjął dzienni karzy „Głosu" — redaktorów Zbi­
gniewa Mikę 1 Eugeniusza Coftę, którym udzielił odpowiedzi na 

pytania przesłane redakcji przez czytelników.
| » ' Fot. — K, Przychodzie!

Budowa hoteli
i wykorzystanie
gazu ziemnego

on doprowadzony do Pozna-, 
nia z rejonu Ostrowa w I po­
łowie 1973 roku. Dystrybucja 
tego gazu w naszym mieście 
rozpocznie się w II półroczu. 
Pierwsza otrzyma gaz prawo­
brzeżna strona Poznania.

Remonty 
domów

Pragnę zwrócić uwagę na 
niezadowalającą pracę Dzielnico

1.

tramwajowego oraz poszerze­
nie pasa jezdni kosztem chod­
ników, które przesunie się na 
zewnątrz. Są rozważane obie 
te koncepcje, choć nie wiado­
mo, z jakim rezultatem.

Generalnie sytuacja ulegnie 
zmianie na lepsze, gdy zosta­
nie oddane do użytku skrzyżo 
wanie „Kaponiera”, co nastą­
pi w»końcu 1972 roku. Część 
podziemna tego węzła zosta­
nie wykończona w 1973 roku. 
Poważnie oddziała na ruch w 
mieście otwarcie trasy Het­
mańskiej. Jej pierwszy odci-

1. L. Nowicki z Poznania pyta, 
kiedy nasze miasto zwiększy swo 
ją bazę hotelową, tak bardzo po 
trzebną zwłaszcza z uwagi na 
Międzynarodowe Targi Poznań­
skie? •

2. Kiedy otrzymamy gaz ziem­
ny? Liczymy, że opinia obywateli 
miasta przyspieszy realizacją 
tego ze wszech miar słusznego 
projektu, łączy się on bowiem z 
oczyszczeniem powietrza w Poz­
naniu oraz zaoszczędzeniem wy­
siłku ludzkiego — pisze inż. B. 
Korewa.

3. Ulice: Inowrocławska, To­
ruńska, Kruszwicka i Kostrzyń- 
ska na Osiedlu Warszawskim od 
40 lat czekają na kanalizację. 
Czy można się spodziewać, że 
zostanie ona wkrótce zbudowa­
na? — pyta M. Jabłoński.

Odpowiedź: Aktualna sytua 
cja hotelowa jest w Poznaniu 
istotnie bardzo niezadowalają 
ca. Mamy 6 hoteli dysponują­
cych 1048 łóżkami. Łącznie z 
miejscami, którymi dysponuje 
PTTK można jednorazowo za 
kwaterować w Poznaniu 1243 
osoby, nie licząc oczywiście 
kwater prywatnych.

Co się jednak w dziedzinie 
hoteli zmieni? W 1972 roku zo 
stanie oddany do użytku wy­
remontowany hotel „Lech”; 
zwiększy się także baza kwa­
ter prywatnych z 1011 miejsc 
w 1970 roku do 1453 — w 1975 
roku. Poczyniliśmy również 
starania, w wyniku których 
Główny Komitet Kultury Fizy 
cznej i Turystyki przewidział
w
wę

swoich planach budo- 
w Poznaniu luksuso-

wego hotelu o 600 łóżkach, 
wyposażonego w odpowiednie 
zaplecze gastronomiczne, gara 
że i parkingi. Zlokalizowaliś­
my go wstępnie przy ul. Nie­
złomnych. obok Klubu Oficer­
skiego Rozpoczęcie budowy 
nastąpi prawdopodobnie w 
1975 r.

W sprawie gazu ziemnego 
mogę powiedzieć, że zostanie

wych Zarządów Budynków Miesz 
kalnych i Administracji Domów 
Mieszkalnych. Stosunki admini­
stracja — lokator, to sprawa, któ 
ra od dawna zatruwa nam życie 
i moim zdaniem należy się nią 
gruntownie zająć — pisze K. Ry 
marczyk.

2. Remonty domów trwają zbyt 
długo, co łączy się często z o- 
gromną niewygodą 'mieszkań­
ców; bardzo wiele krytycznych 
uwag nastręcza też jakość wyko 
nywanych prac remontowych i to 
warzyszące im marnotrawstwo 
materiałów. Trzeba w te sprawy 
— postuluje „stały czytelnik" — 
wkroczyć energicznie.

Odpowiedź: Trudno odmó­
wić racji, zarówno w jednym 
jak i w drugim przypadku. 
Zdajemy sobie z tego sprawę 
i dlatego Prezydium Rady Na 
rodowej Poznania opraccwało 
program działania na lata 
1972 — 1975 w tej dziedzinie. 
W programie tym kładziemy 
nacisk na zwiększona rolę sa­
morządu mieszkańców, jako 
współgospodarza oraz na orga 
nizacje wewnętrzną DZBM i 
ADM. Nowa forma działania 
tego samorządu ma prowadzić
do przeniesienia kontroli sno- 

r działalnościłecznej ze sfery
postulatywnej do bezpośrednie 

majątkiemgo zarządzania 
miejskim. przv
pełnej odpowiedzialności kie­
rownictw ADM za wyniki gos­
podarcze.

Jednocześnie, przeprowadzo­
na została weryfikacja kadr

zachowaniu my zapewnione
brych wozów.

dostawy do- 
szybkobież

pracowników umysłowych
DZBM i ADM pod kątem
przydatności na zajmowane

Całkowite przestawienie mia 
sta na gaz ziemny nastąpi w 
ciągu pięciu lat, przyjmując, 
że wszystkie zamierzenia inwe 
stycyjne dotyczą przebudowy 
sieci gazowej Poznania zosta­
ną zrealizowane do końca 1972 
roku, co nie powinno natrafić 
na przeszkody.

Gdy mowa o pięciolatce, to 
trzeba powiedzieć, że nie zna­
lazło się w niej rozwiązanie 
potrzeb mieszkańców z do­
mów przy Inowrocławskiej, 
Toruńskiej, Kruszwickiej i Ko 
strzyńskiej — w zakresie ka­
nalizacji. Ze względu na ogra 
niczone środki inwestycyjne 
robót takich podjąć nie moż­
na. Będziemy o tym pamiętać 
przy planowaniu inwestycji 
komunalnych na dalsze lata.

1. Czytelnik — J. Kozacki pi­
sze: gdy patrzę na korki powsta­
jące na moście Dworcowym przy 
chodzi mi na myśl — co będzie 
dalej? Czy zawsze trzeba będzie 
się tłoczyć i stać w kolejce sa­
mochodów długości po 200 m? 
Wydaje się, że błędy popełnione 
przy przebudowie owego mostu 
muszą być czym prędzej napra­
wione.

2. Mamy w naszym mieście ta 
ki układ tras kolejowych, że moż 
na je śmiało wykorzystać dla po 
prawy wewnętrznej komunikacji 
Poznania. Co w tej sprawie się 
robi? - pyta czytelnik z Obornik 
M. Rosada.

3. Czy nie można przyspieszyć 
budowy Trasy Hetmańskiej — py­
ta M. Zakoś.

4. T. Kupskl pyta, czy nie trze 
ba by pomyśleć o budowie 
przejść dla pieszych nad torami 
kolejowymi na Dębcu (na wyso­
kości ul. Wiśniowej?) O podobne 
przejścia między łazarzem i Wil 
dą dopomina się W. Cegłowska.

5. Kiedy zostanie zbudowane 
rondo u zbiegu ulic: Świerczew-

nek ^Głogowska — Dzierżyń­
skiego czynny będzie już w 
przyszłym roku, a drugi — do 
ulicy Starołęckiej w 1973 ro­
ku. Szybciej już tej inwestycji 
zrealizować się nie da.

Do gruntownej przebudowy 
mostu Dworcowego będzie moż 
na przystąpić dopiero po 1975 
roku. Trzeba bowiem dodać, 
że jeszcze w bieżącej pięciolat 
ce pozostaje do realizacji rów 
nież druga część wiaduktu na 
Górczynie, trasa Chwaliszew- 
ska (do placu Wielkopolskie­
go), budowa ciągu drogowego 
Piekary — Dolna Wilda oraz 
przebudowa ulic: Nowcostro- 
wskiej i Warszawskiej. Pro­
gram jest więc przeładowany 
— ciążą na nim rozpoczęte pra 
ce drogowe.

Z tych też względów trudno 
Prezydium podejmować nowe 
przedsięwzięcia postulowane 
przez mieszkańców Poznania, 
choć zdajemy sobie sprawę, że 
mają one często swoje głębo­
kie uzasadnienie.

Nie da się też w tej pięcio­
latce załatwić budowy przy­
stanków kolejowych na obsza 
rze miasta. Dyrekcja Okręgo­
wa Kolei Państwowych nie 
dysponuje na te cele środka­
mi inwestycyjnymi. Jednocześ 
nie wiadomo, że jeszcze pil-

stanowisko. Chodzi też o doko 
nanie przesunięć niektórych 
pracowników ze stanowisk 
biurowych do pracy w pionie 
technicznym.

Jestem przekonany, że oba 
przedsięwzięcia powinny dać 
pozytywne wyniki, co oczywi­
ście nie zwalnia nas z obo­
wiązku stałego śledzenia tych 
spraw i bieżącej kontroli insty 
tucji odpowiedzialnych za ad­
ministrowanie budynkami 
mieszkalnymi.

Drugi problem, to remonty. 
Rację mają obywatele Pozna 
nia, którzy krytykują miesią­
cami trwające roboty. Pragnę 
zapewnić, że Prezydium czyni 
wszystko, co tylko możliwe, 
by stan ten zmienić na lepsze. 
Zasadniczą winę ponoszą tu 
Dzielnicowe Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlane, gdzie 
często szwankuje organizacja 
pracy, zaopatrzenie i dyscypli 
na. Dostrzega się nadmierną 
dekoncentrację robót i niewła 
ściwe przygotowanie remon­
tów. Faktem jest jednak i to, 
że brak izb zastępczych dla 
wykwaterowania lokatorów 
na czas remontu także znacz-

nych tvnu 102 N lub podob­
nych. Bedzie się też tworzvć 
pasy wydzielonych torowisk 
tramwajowych umożliwiaią- 
cveh pospieszny ruch pocią­
gów.

Znacznie poprawi komuni­
kację budowa linii tramwajo­
wej ulicą Piekary, jak rów­
nież Alejami Marcinkowskie­
go przez Solna i Małe Garba- 
ry do trasy Chwaliszewskiej. 
Usprawni to Dołączenie Rataj 
i Osiedla Warszawskiego z 
centrum miasta. Przewiduje 
się też linię tramwajową ub- 
cami: Murawa. Szelagowska 
do trasy Chwalis^ewskiei. co 
lepiej powiąże Winogrady z 
centrum.

Są to zamierzenia bliskie 
realizacji, bo objęte planami 
obecnego pięciolecia.

Nie udą nam się Jednak za 
dowolić mieszkańców Rudni­
cza i Osiedla Plewiska. Plany 
perspektywiczne nie przewidu 
ją tam budowy linii tramwajo 
wych. Komunikacje dla tam­
tejszych mieszkańców zapew­
ni linia autobusowa, której ot 
warcie nastapi po wykonaniu 
robót drogowych.

Mogę też poinformować, że 
linia autobusowa „E” zostanie 
połączoną z linia ..B” i prze­
dłużona do Starołęki.

nie komplikuje sytuację, 
umniejsza to oczy wiście 
blemu, który nadal nas 
i każę szukać, być może 
dykalniejszych rozwiązań.

niejsze są takie roboty, jak* prawa.
przebudowa węzła dębieckie- 
go, budowa przejazdów pod 
torami na Żeromskiego i Be­
ma, czy wreszcie budowa pa­
wilonu dworcowego na Gór- 
czynie.

Co się tyczy nowych przejść 
nad torami kolejowymi na 
Dębcu, to mogę odpowiedzieć 
częściowo. Węzeł ten — bar­
dzo zresztą skomplikowany — 
musi być poddany generalnej 
przebudowie. Jeszcze w tej 
pięciolatce powstanie plan ta­
kiej przebudowy i dopiero wte 
dy można będzie mówić o 
przejściach i przejazdach, któ 
re postulują obywatele. Wcześ 
niejsze rozstrzyganie tych kwe 
stii byłoby przedwczesne i chy 
ba nierealne.

Jeśli natomiast chodzi o po­
łączenie Wildy z Łazarzem, to 
postulat ten spełni się po od­
daniu do użytku Trasy Het­
mańskiej.

Budowa ronda na skrzyżo­
waniu Świerczewskiego, Grun 
waldzka. Zeylanda nastąpi pod 
koniec obecnej 5-latki.

Chciałbym przy tym dodać, 
że w latach 1971 — 1972 inwe

Nie 
pro- 
trapi 
i ra-

Zatrudnienie

Obecnie poczynione kroki 
dają rękojmię, że w tej dzie­
dzinie nastąpi radykalna po-

Komunikacja 
miej’ska

1. Wobec stałych kłopotów z
komunikacją miejską proponuję 
powołanie do życia Społeczne­
go Komitetu Rozwoju Komunika­
cji — pisze Romuald Lisiewicz.

2. Czy komunikacja tramwajo­
wa będzie nadal podstawowym 
środkiem przewozu pasażerów w 
mieście? Jakie są szanse na 
zwiększenie nowoczesnego tabo 
ru tramwajowego np. w postaci 
wozów typ 14? Pyta o to czytel­
nik podpisujący się: Zbigniew z 
Chwaliszewa.

3. Andrzej Tomaszewski poru­
sza sprawy komunikacji miej­
skiej na trasach centrum — Ra-

1. Czytelnik podpisany „Poz­
naniak" zapytuje czy w naszym 
mieście występują trudności ze 
znalezieniem pracy?

Odpowiedź: Jak wynika z 
aktualnych danych Wydziału 
Zatrudnienia, jest tam zgło­
szonych 250 osób poszukują­
cych pracy. Tymczasem wol­
nych miejsc pracy jest w 
Poznaniu stale około 4 000. Jak 
więc widać, nie może być mo 
wy o braku pracy. Przeciwnie 
— miasto nasze od dłuższego 
czasu odczuwa brak rąk do 
pracy, zwłaszcza w budowni­
ctwie. Ale nie tylko. Oto dla 
przykładu zakłady „Modeńa” 
mogą natychmiast uruchomić 
taśmę produkcyjną dla 40 ko­
biet, zakłady „Lechia-Pollena” 
— dla 80 kobiet, a około 200 
do 300 kobiet może zatrudnić 
na pół etatach handel. Nieste­
ty, nie ma chętnych.

Dodam też, że znalezienie 
pracy jest obecnie — po zli­
kwidowaniu szeregu ograni­
czeń, — mniej kłopotliwe. Oto 
ponad 100 zakładów produk­
cyjnych uzyskało prawo anga 
żowania bez pośrednictwa Wy 
działu Zatrudnienia.

iiiimiimiiimiiiiiinmiiiiiiiiigiiiiiiHiisiiiiiiiiii
Drugą grupę odpowiedzi przewodniczącego Prezy­

dium RN Poznania, Stanisława Cozasia na pytania 
czytelników „Głosu” zamieścimy w wydaniu ju­
trzejszym.
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Malarstwo, 
czyste malarstwo

Nieczęsto muzea narodowe 
przeznaczają blisko poło­
wę całej swej powierz­

chni ekspozycyjnej na dzieła 
jednego tylko artysty. Z tego, 
szczególnego zupełnie przywile­
ju, korzystają u nas, podobnie 
zresztą jak i na całym świecie, 
bardzo nieliczni tylko twórcy, o 
bezdyskusyjnej zgoła i sprawdzo 
nej przez czas pozycji w sztuce 
oraz rzeczywiście poważnym do­
robku. Do nich bezsprzecznie i to 
od bardzo wielu już lat, należy 
autorka obecnej wystawy Mu­
zeum Narodowego w Poznaniu, 
Hanna Rudzka-Cybisowa.

Debiutowała jeszcze w latach 
dwudziestych. Sztuka jej kla­
rowała się i dojrzewała pod 
bezpośrednim wpływem Bonnar- 
da i Pankiewicza w czasie wie­
loletniego pobytu w Paryżu u bo 
ku Cybisa, Eibischa, Waliszew- 
skiego, Nachla Samborskiego. 
Od 1924 roku była członkiem gru 
py tzw. „kapistów", którzy zary­
sowali i stworzyli na wiele dzie­
sięcioleci program polskiego ko- 
loryzmu. Brała udział w pierw­
szej, sławnej paryskiej wystawie. 
W przypadku Hanny Rudzkiej Cy 
bisowej mamy więc do czynie­
nia z malarstwem koloryzmu z 
pierwszej niejako ręki, w wyko­
naniu jednej z pierwszoplano­
wych postaci tego kierugku, jed 
nej z tych, ’ które przeforsowały 
w naszym malarstwie nowy spo­
sób wypowiadania się — tylko 
przez kolor i kompozycję, odrzu­
cając treść i anegdotę.

W ciągu czterdziestu z górą 
lat ten sposób malowania zdą­
żył już niewątpliwie spowszech- 
nieć i stracić na atrakcyjności, 
zwłaszcza dla młodych malarzy, 
dla których programowe przeciw 
stawianie się jemu, stało się 
istotnym składnikiem ich arty­
stycznej ideologii. Czymś innym 
jest jednak koloryzm z drugiej 
czy trzeciej ręki, przyswojony i 
zaadaptowany na własny użytek 
przez epigonów i naśladowców, 
a co innego autentyczny i wciąż 
żywy jeszcze, czerpiący impulsy 
Twórcze prosto ze źródła. O tym 
właśnie najlepiej przekonuje nas 
Obecnie ta wystawa.

Twórczość Hanny Rudzkiej-Cy 
bisowej to przede wszystkim pej 
zaż, portret, martwa natura. Wszy 
stko sprowadza się tu właściwie 
do jednego: do koloru, harmonii, 
kultury malowania. Do malarstwa 
prowadzonego w myśl określo­
nych reguł gry, w oparciu o jed 
nolitą wciąż udoskonalaną este­
tykę obrazu. Malarstwo Hanny 
Rudzkiej to głównie pejzaż. Pro­
sta, bardzo impulsywna i wrażli­
wa notatka z natury, ubrana w ży 
we kolory, pełna optymizmu i ra 
dości płynącej z samego obcowa 
nia z pieknem przyrody. Portre­
ty. chociaż i tutaj nie brakuje 
dzieł bardzo wybitnych, takich 
jak znany z każdego niemal albu 
mu polskiej sztuki współczesnej, 

portret Xawerego Dunikowskiego, 
wydają się mimo wszystko nieco 
przebrzmiałą już kartą w naszym 
malarstwie.

Wystawa Muzeum Narodowego 
w Poznaniu jest bardzo duża, 
gromadzi blisko 250 prac, a więc 
być może nawet zbyt wiele, gdyż 
ograniczenie liczby płócien tylko 
do tych zdecydowanie najlep­
szych pozwalałoby odbiorcom za 
pewne lepiej wniknąć w istotę 
malarstwa. Mimo to jednak wy­
stawa nie nuży I nie powoduje 
przesytu. A przecież mamy tu do 
czynienia z malarstwem wyjątko­
wo wprost jednorodnym styli­
stycznie, niemal zupełnie nie­
zmiennym w czasie, nie ulegają­
cym po drodze żadnym zasadni­
czym zmianom orientacji ani w 
okresie panowania abstrakcji ani 
w latach realizmu. Trudno jed­
nak przy tym nie dostrzec, wielu 
subtelnych różnic i zmian w sa­
mym sposobie malowania. Ewo­
lucja malarstwa Rudzkiej jest bo 
wiem, w świetle poznańskiej eks 
pozycji, dość wyażna. Prowadzi 
ona od bardzo stonowanych ko­
lorystycznie i subtelnych malar­
sko obrazów i gwaszy z lat mię­
dzywojennych ku bardziej zdecy 
dowanym malarsko, intensywnym 
w ooerowaniu kolorem, boqatvm 
i dekoracyjnym w działaniu, 
płótnom z ostatniego okresu. W 
obu tych przypadkach, pełna rę­
ką czerpie Rudzka wzór; i pod­
niety z malarstwa francuskiego. 
Wczesnym iei pracom patronuje 
wyraźnie Pierre Bonnard. mistrz 
jei profesora — Józefa Pankie­
wicza, w tych późniejszych — co 
raz bliższe staje się jei malar­
stwo sztuce dniniego wielkiego 
Francuza Henri Matisse‘a. Zbyt 
wielkie sa to nazwiska w dzie­
jach sztuki współczesne!, aby w 
samym przymierzaniu do nich 
płócien naszej malarki, nie mie­
ścił się również stosunek pisza-
cego łe słowa do iei twgrc^^^ci. 

OLGIERD BŁAŻEWICZ

H. Rudzka-Cybisowa Martwa natura, olej

Leon Umiński: „...Budownictwo 
socjalno-kulturalne powinno być 

scentralizowane..."
Fots autorka

Rzecz dla Komitetu Ekspertów

Skoro człowiek czerpie wiedzę z podręcznika
J

esteśmy w okresie, gdy 
Komitet Ekspertów 
przeprowadza general­

ną analizę naszego systemu 
oświatowego celem poczynie­
nia potrzebnych zmian w sy­
stemie nauczania na wszyst­
kich stopniach uczelnianych. 
Badaniem tym, objęte są rów­
nież obowiązujące obecnie 
podręczniki dla szkół podsta­
wowych i średnich w zakre­
sie nauczania historii. Wiemy, 
że młodzież tych szkół usyste 
matyzowała wiedzę o zie­
miach, na których żyje i pra­
cuje, czerpie z podręczników 
szkolnych. Można przyjąć na 
podstawie obserwacji, że sąd' 
większości społeczeństwa na 
temat faktów historycznych 
kształtowany jest w oparciu 
o podręczniki szkolne, a nie 
na podstawie monografii spe­
cjalistycznych. Nakłada to na 
autorów i wydawców szczegół 
nie odpowiedzialne i poważ­
ne obowiązki. Przez podręcz­
nik następuje transmisja o-

Pracować 
jak dla siebie 

Mówi delegat na VI Zjazd

G
dy w Komitecie Powia­

towym partii w Lesznie 
zapytałam o adres dele­
gata na Zjazd z tego po 

wiatu — Leona Umińskiego, 
usłyszałam w odpowiedzi: to 
traktorzysta z PGR Korono­
wo, człowiek cichy, skromny, 
ma właściwe spojrzenie na ży 
cie. Jego praca świadczy o 
nim.

W Koronowie spotkałam go 
na traktorze.

siągnięć naukowych wąskiego 
kręgu badaczy do świadomoś­
ci szerokich kręgów społeczeń 
stwa.

Czy podręczniki obowiązują 
ce w szkołach podstawowych 
i średnich kształtują należycie 
świadomość praw historycz­
nych Polski do jej ziem odzy­
skanych po drugiej wo.mie 
światowej i odzwierciedlają 
aktualny stan wiedzy history­
cznej?

. Problem ten stał się przed­
miotem badań dwóch auto­
rów: Andrzeja Brożka i Ada­
ma Suchońskiego na łamach 
ostatniego zeszytu „Przeglądu 
Zachodniego”. Liczne wypo­
wiedzi na temat nauczania hi­
storii w szkole podstawowej i 
średniej, ukazujące sie od kil­
ku lat na łamach aazet i cza­
sopism, dotyczą głównie cało­
kształtu nauczania hfstorii, 
traktując ziemie przywrócone 
Macierzy w ujęciu raczej in­
tegralnym.

Autorzy rozprawy w „Prze­
glądzie Zachodnim” wzięli so­
bie za cel zbadanie, czy pod­
ręczniki odzwierciedla ją aktu­
alny stan wiedzy historycznej 
i czy spełniają funkcje wyzna 
cżone im z punktu widzenia 
medyczno-dydaktycznego. Na 
ogół podręczniki w zakresie 
historii spełniają swą rolę, da 
jąc trafne i wartościowe uję­
cia przedmiotu, lecz nie wol­
ne są od licznvch błędów i us 
terek. które wymagają korek­
ty i uzupełnienia.

Do najważniejszych niedo­
ciągnięć, zdaniem autorów, na 
leży rozbieżność pomiędzy ak­
tualnymi wynikami badań 
naukowych a wiedzą history­
czną przekazywaną w szkol­
nym wykładzie. Podręczniki 
nie nadążają za wynikami ba­
dań. Nierównomiernie ujęte 
są w nauczaniu wszystkie zie­
mie polskie. Tak na przykład

— Rozpoczęły się transporty 
żywca — mówi. — Nasza za­
łoga zobowiązała się dać w 
tym roku o 50 kwintali wię­
cej mięsa wieprzowego niż w 
roku ubiegłym i o 185 kwin­
tali więcej wołowego. Przed­
tem był transport buraków, 
przed nim orki jesienne, a je­
szcze przedtem takie trudne w 
tym roku żniwa. Wszystko doj 
rzewało naraz. Przez tę suszę. 
Nie można było zejść z trakto 

w podręczniku dla klasy VII 
szkoły podstawowej Szostako- 
wskiego przy charakterystyce 
kultury i oświaty na ziemiach 
polskich w drugiej połowie 
XIX i na początku XX wieku, 
porpinięto Śląsk i Pomorze. 
Tenże autor na przykład pi- 
sząc, że „najwięcej robotni­
ków w czasie zaboru pracowa 
ło w Zagłębiu Sosnowiecko — 
Dąbrowskim” nie dostrzega 
znacznie większego skupienia 
polskiej klasy robotniczej w 
zaborze pruskim. Takich uste 
rek. jest sporo również w pod 
ręcznikach historii dla szkół 
średnich, gdzie problematyka 
Nadodrza i Pomorza ujęła zo­
stała zbyt ogólnikowo. Poda­
ne fakty historyczne podane 
już w podręcznikach dla szkół 
podstawowych, nie zostały na 
szczeblu średnim odpowied­
nio rozwinięte, co zwęża moż­
liwości samodzielnego myśle­
nia ucznia.

Oceniając obraz przeszłości 
polskich ziem zachodnich w 
obowiązujących u nas podręcz 
nikach szkolnych historii, au­
torzy piszą: „Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że uwagi i oce­
ny nasze maja charakter dys­
kusyjny. Fakty, że najnowsze 
programy nauczania uwzględ 
niaja analizowaną przez nas 
problematykę w stopniu zna­
cznie szerszym niż programv 
dotychczasowe, utwierdzają 
nas w opinii, iż ujęcie prze­
szłości (...) w omawianych 
przez nas podręcznikach 
szkolnych wymaga rewizji”.

Niewątpliwie analiza podrę­
czników w zakresie nauczania 
historii Polski dokonana przez 
Andrzeja Ęrożka i Adama Su 
chońskiego nie ujdzie uwagi 
Komitetu Ekspertów przy onra 
cowaniu nowych programowi 
podręczników. w

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

ra czy kombajnu od rana do 
wieczora.

— Ilu traktorzystów jest w za­
kładzie? Ludzi tego zawodu 
wciąż potrzeba....

— Ale solidnych, sumiennie 
wykonujących swoją pracę. 
Myślę, że wszystkim naszym 
11 traktorzystom nie można 
nic zarzucić. A to trudny za­
wód, chyba trudniejszy niż 
kierowcy samochodowego, bo 
nie wystarczy kierować pojaz 
dem, ale trzeba także współ­
pracować ze sprzętem towarzy 
szącym. Już 18 lat pracuję w 
tym PGR. Ileż przez ten czas 
zmieniło się w mechanizacji 
rolnictwa! A przecież wciąż 
maszyn nie mamy za wele. 
Mówię to nie tylko z punktu 
widzenia pracownika PGR, 
ale całej gospodarki rolnej. 
Dobrze, że te sprawy zaczęło 
się należycie doceniać, że jest 
o nich mowa w Wytycznych 

' na Zjazd. Mamy jeszcze duże 
potrzeby w zakresie małej 
mechanizacji produkcji 'zwie­
rzęcej. Ale w parze z postę­
pem mechanizacji powinno 
iść podnoszenie kwalifikacji 
pracowników. 50 procent tu 
zatrudnionych ma tytuły mi­
strzów albo czeladników. Do­
brze jest też sprawdzać swo­
je umiejętności w rozmaitych 
konkursach. Ja na przykład 
stawałem do konkursów orki. 
W eliminacjach wojewódzkich 
dwukrotnie znalazłem się w 
pierwszej dziesiątce Nie uwa­
żam tego osobiście za wielki 
sukces.

— Sekretarz podstawowej or­
ganizacji partyjnej chciałby być 
wzorem...

— Tak by wypadało. Jes­
tem sekretarzem już czwartą 
kadencję. Pozwoliło mi to bar 
dziej poznać sprawy załogi, a 
nie zasklepiać się tylko w 
sprawach mechanizacji. Doce­
niam ogromną rolę samorządu 
robotniczego. Musi on wysłu­
chiwać głosów załogi, a jedno 
cześnie wyczulić każdego pra­
cownika, że nie nracuje dla 
kogoś,’ ale dla siebie, we włos 
nym gospodarstwie. Ma to 
bowiem duży wpływ na 
wzrost wydajności pracy i 
wzrost produkcji. Oczywiście, 
nie można wymagać, a nic 
w zamian nie dawać. Ze stro­
ny zakładu należą się pracow 
nikowi godziwe warunki soc­
jalno-bytowe. U nas w Korono 
wie jest woda, światło, gaz 
bezprzewodowy, dobre drogi, 
chodniki, łaźnie. W każdym 
przedsięwzięciu jest snołeczny 
udział, załogi. Uważam, że 
jeśli chodzi o budownictwo 
socjalno-kulturalne. jak przed 
szkoła, kluby, świetlice i inne, 
to powinno bvć ono scentra­
lizowane, nie rozdrabniane, 
;ak dotychczas, że każdy sobie. 
Należałoby zespolić na ten 
cel środki PGR-ów. kółek rol­
niczych. GS-ów. Wtedy moż­
na by zapewnić takim placów 
kom należyty poziom. Gdy­
bym miał okazje zabrać głos 
na Zjeździe. chciałbym rozwi­
nąć ten temat.

Rozmawiała:
ZOFIA DOHNKE

^KSIĄŻKA

Filozofia w Poznaniu
w ambitnej i pożytecznej serii 

„Materiały i studia do dziejów 
kultury w Wielkopołsce”, której 
patronuje Wielkopolskie Towarzy­
stwo Kulturalne oraz Uniwersytet 
im. A. Mickiewicza, ukazał się ze­
szyt 3 , w którym Seweryn Dziam- 
skl pomieścił pracę „Zarys świec­
kiej myśli filozoficznej w Pozna­
niu w XIX i XX wieku”.

Autor rysuje początki myśli fi­
lozoficznej w środowisku poznań­
skim, przedstawia dalej główne 
nurty myśli filozoficznej w XIX w. 
w Poznaniu, gdzie na czoło wybi­
jają się nazwiska Cieszkowskiego 
i Libelta, przedstawia odrodzenie 
filozofii w ośrodku poznańskim, o 
którym zadecydowali tacy m. in. 
uczeni jak Żółtowski, Sobeski, 
Znaniecki, by przejść do rozwoju 
filozofii w środowisku poznańskim 
po drugiej wojnie światowej, kie­
dy to zabłysło wiele nazwisk do 
dziś czynnych i szeroko znanych 
uczonych.

W książce znajdujemy omówie­
nie poglądów poszczególnych nrzed 
stawicieli filozofii poznańskiej. In­
teresujące będzie także dla czytel­
nika przedstawienie poglądów fi-

lozoficznych poznańskich uczo­
nych w naukach pokrewnych filo­
zofii (np. w prawie).

Jak zapowiadają inicjatorzy serii, 
wkrótce ukażą się w jej ramach: 
Jana Załubsklego „Wielkopolska 
prasa i jej twórcy w latach 1945— 
1955” oraz ’ Krzysztofa K^tyrki 
„Społeczne warunki współczesnej 
twórczości plastycznej w Polsce”.

(ms) '

Dla turystów

Nie tylko Podhale
Bardzo malownicza i sprzyjają­

ca zimowym sportom jest Rze- 
szówszczyzna. Trudno wymienić 
wszystkie atrakcyjne miejscowości 
tego regionu, ale np. Komań­
cza, leżąca 35 km od Sanoka, ma 
śliczne zalesione wzgórza, piękne 
jeziorko Duszatyńskie, a kolejką 
możną wybrać się do .Łupkowa i 
Cisnej. Jest w Komańczy dobre 
schronisko, poczta, apteka.

Nie wymaga chyba rekomenda­
cji Iwonicz, gdzie prócz a*rak 
ęji sportowych, jest też szemko- 
ekran^we kino i kawiarnia. Pięk­
ne sa również w zimowej szacie 
Us*rz.”ki Dolne i Górne oraz Du­
kla. (ek)

J SIEMIONOM

Gestapowiec zakrztusił się — wypadł z roli I żeby dokład­
nie zatrzeć to wrażenie, zapalił papierosa i długo wypusz­
czał dym zanim odpowiedział:

— Szwedzi w każdym człowieku przejeżdżającym przez 
Niemcy, widzą agenta hitlerowców. Dla tych drani to nieważ­
ne, jakim Niemcem ty jesteś, patriotą, walczącym z Hitlerem 
czy szoiclem z Gestapo.

— Nie mówiono mi, żebym rejestrował się w konsulacie...
— To wszystko przekazano nam w specjalnym szyfrogramie.
Widocznie jego szef jest w Berlinie — myślał gestapowiec 

— to jasne — przecież sam powiedział, że zostały tam jego rę­
kopisy. To znaczy, że złapiemy faceta w Berlinie. To może być 
sukces. Tylko nie trzeba się spieszyć — powtórzył — tylko się 
nie spieszyć..."

— Dziękuję panu — powiedział Pleischner, wstając. - Kawa 
jest rzeczywiście wspaniała, a z zimną wodą — tym bardziej.
- Pan zawiadomi kogo trzeba, że wszystko w porządku czy 

chce pan, żebym ja to zrobił?
— Może pan to zrobi za pośrednictwem swych towarzyszy?
„Komunista — odnotował w pamięci gestapowiec. — To 

bardzo Interesujące, niech to diabli".
— Tak, zrobię to przez moich towarzyszy. A pan, niech ze 

swej strony poinformuje szefa. I nie trzeba z tym zwlekać.
— Chciałem to zrobić dzisiaj, ale nigdzie nie było takiego 

znaczka, jaki powinienem nalepić na pocztówkę.
— Pojutrze przygotuję dla pana potrzebny znaczek, jeśli nie 

ma go w sprzedaży.
A co powinno być na tym znaczku?
- Zdobycie Mont Blanc. Niebieskiego koloru, obowiązkowo' 

niebieskiego koloru. •
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— Dobrze. Pocztówkę ma pan z sobą?
— Nie. W hotelu.
— To źle. Nie wolno niczego zostawiać w hotelu.
— Co pan - uśmiechnął się Pleischner — to zwykła pocz­

tówka, kupiłem w Berlinie dziesięć takich pocztówek. A tekst 
zapamiętałem tak, że żadnego zaniedbania z mojej strony nie 
było...

Ściskając Pleischnerowi dłoń w korytarzu wysoki mężczyzna 
powiedział:

— Ostrożność I jeszcze raz ostrożność, towarzyszu. Pamię­
tajcie: tutaj jest tylko pozorny spokój.

— On mnie ostrzegał. Wiem.
— Na wszelki wypadek zostawcie swój adres.
— „Wirginia". Pensjonat „Wirginia".

. — Tam mieszkają Amerykanie.
— Dlaczego? zdziwił się Pleischner.
— Angielska nazwa. A oni z reguły zatrzymują się w hote­

lach ze swoimi nazwami.
- Z tego, co zauważyłem wnioskuję, że tam nie ma cudzo­

ziemców.
— Sprawdzimy to. Gdyby mnie pan zobacąył w swym pen­

sjonacie, proszę nie podchodzić do mnie i nie witać się. Je­
steśmy nieznajomymi... a

— Dobrze.
- I jeszcze jedno... Jeśli zdarzy się coś nadzwyczajnego, 

proszę natychmiast zadzwonić do mnie pod numer... Zapamię­
ta pan? — Cyfry powtórzył dwa razy.

— Tak — odpowiedział Pleischner - mam dobrą pamięć. 
Łacina ćwiczy pamięć lepiej niż jakakolwiek gimnastyka umy­
słowa.

Wyszedł z bramy i powoli kroczył ulicą. Starzec w futrzane) 
kamizelce zamykał okiennice swojego sklepiku zoologicznego. 
W klatkach skakały ptaki. Pleischner długo stał przed witryną 
oglądając ptaki.

12. 3. 1945 (godzina 02 minut 41)

— Dlaczego nie wolno zapalać światła? Czego się pan prze­
straszył? — zapytał Sitrlitz.

— Nie pana — odpowiedział Holtoff.

— 154 — fedn)
.....  ..................——...................... ......................................— 'I-
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Pracownicy poszukiwani

1700 dziennikarzy w Sapporo Uroczystości

Olimpiada coraz bliżej
Już za kilkanaście tygodni - 3 1 utego 1972 roku, rozpoczna się XI 

Zimowe Igrzyska Olimpijskie w 1 “
połowie przyszłego, roku — 26 sierpnia nastąpi uroczyste otwarcie XX 
Letnich Igrzysk Olimpijskich w Monachium.

j apońskiej miejscowości Sapporo. W

Przygotowania do olimpiady zi­
mowej zostały już zakończone. Jak 
poinformował dziennikarzy sekre- 
tarz generalny Komitetu Organiza 
cyjnego Igrzysk w Sapporo T. Sa- 
to, budowa obiektów olimpijskich, 
kosztowała 26 milionów dolarów a 
organizatorzy spodziewają się przy 
jazdu około 2300 zawodników i za­
wodniczek oraz osób towarzyszą­
cych. Igrzyska obsługiwać będzie 
1700 dziennikarzy prasy, radia i te­
lewizji. Z Polski wyjeżdża 5-osobo- 
wa ekipa dziennikarzy z agencji i 
prasy sportowej oróz zespół spra­
wozdawców telewizyjnych (Polskie 
Radio nie będzie przekazywało z 
Sapporo bezpośrednich relacji).

Ponieważ różnica czasu pomię­
dzy Sapporo a Warszawą wynosi 
9 godzin, kibice w Polsce będą o- 
trzymywali wiadomości z pewnym 
opóźnieniem, podobnie jak to było 
w przypadku olimpiady w Tokio. 
Telewizja nadawać będzie codzien­
nie w godzinach 16—19 sprawozda­
nia z imprez w Sapporo, które od­
były się poprzedniego dnia, a o- 
koło godz. 22 komentarz i wyniki 
konkurencji przedpołudniowych. 
Najwięcej miejsca sprawozdawcy 
poświęcać będą narciarstwu, łyż­
wiarstwu i konkurencjom sanecz­
kowym. Nie będzie natomiast spra 
wozdań z turnieju hokejowego a 
jedynie krótkie migawki. Co nraw- 
da czynione są starania, aby poza 
opracowanym już planem, transmi 
towane były z Japonii bezpośred^ 
nie spotkania hokejowe, pomiędz.y 
zespołami ZSRR, CSRS i Szwecji.

Pierwsze konkurencje w Sappo­
ro odbędą się 4 lutego. Tego dnia 
walczyć będą o medale narciarze 
w biegu na 30 km zaś 10 lutego od 
będzie się najcięższa konkurencja 
olimpijska — bieg na 50 km. Tur-

niej skoków na skoczni 70-metro- 
wej rozegrany zostanie 6 lutego- na 
90-metrowej — 11 lutego. Spotka­
nia eliminacyjne w hokeju (startu­
je w nich Polska) przeprowadzone 
zostaną 3 i 4 lutego zaś 5 rozpoćz- 
ną się mecze w grupach. Uroczy­
ste zamknięcie igrzysk nastąpi 13 
lutego.

Znacznie liczniejsza grupa zawód 
ników i zawodniczek wybiera się
do Monachium na Letnie
Igrzyska Olimpijskie. I w tym mie 
ście przygotowania do zawodów 
dobiegają już do końca. Gotowa 
jest wioska olimpijska, w której 
zamieszka ponad 10 tysięcy spor­
towców. Pracuje już centrum pra­
sowe, z którego korzystać będzie 
kilka tysięcy dziennikarzy w tym 
spora grupa z Polski. Ponieważ od 
ległość do Monachium nie jest zbyt 
wielka, polska telewizja na bieżąco 
będzie przekazywała fragmenty 
najciekawszych konkurencji. Co­
dziennie w pierwszym programie, 
w godzinach 14—19.30 oraz 22—24, 
będziemy mogli obserwować wal­
ki o olimpijskie medale. W sumie 
około 6—8 godzin dziennie. Rów­
nież Polskie Radio poświęci spra­
wom Olimpiady w Monachium spo 
ro czasu — około 6 godzin dziennie 
w III programie. Do tego docho­
dzi 6-osobowa ekipa Polskiej A- 
gencji Prasowej oraz ponad 40 
dziennikarzy z prasy sportowej i 
codziennej, tak że sympatycy spor 
tu nie będą mieli żadnych trud- 
ności z uzyskaniem wyczerpują­
cych informacji, z Olimpiady, (s)

Strzelcy MHD
najlepsi

Rozegrany w Lesznie, drugi trój­
mecz strzelecki z wiatrówek zakła 
dowych drużyn Ligi Obrony Kra­
ju, przyniósł sukces reprezentacji 
MHD tak zespołowy jak indywi­
dualny. Zwycięzcy uzyskali 413
pkt. na 500 możliwych. Drugie 
miejsce wywalczyły „Śoirytusy”
— 347 pkt., a trzecie Ekspedycja 
Kolejowa — 322 pkt.

Wśród kobiet triumfowała Bar­
bara Walkowiak (MHD) — 79 pkt. 
przed Krystyną Tomczak (Ekspe­
dycja Kolejowa) — 58 pkt.,’ a w 
gronie mężczyzn najlepszym oka­
zał się Jan Postaremczak — 89 pkt.
przed Benonem Marachem 87
pkt. (obydwaj MHD).

Również trzeci i zarazem ostatni 
trójmecz strzelecki zakończył się 
pełnym sukcesem strzelców MHD.

W trzech spotkaniach MHD-ow- 
cy zdobyli łącznie 1.201 pkt. Dru-
ga lokata przypadła udziale
„Spirytusom” — 1.001 pkt., a trze-
cia Ekspedycji Kolejowej 965
pkt. Zwycięzcy zdobyli piękny pu 
char ufundowany przez kolejarzy.

Indywidualnie wśród kobiet 
triumfowała Barbara Walkowiak 
— (MHD) — 250 pkt. przed Krysty­
ną Tomczak (PKP) — 193 pkt., a 
■wśród mężczyzn Jan Kubiak (Spi­
rytusy) <— 253 pkt.

Turnieje bardzo sprawnie prze­
prowadził Edmund Łoźewicz — sę­
dzia I klasy. (R)

I LIGA HOKEJA

Bardzo miłe uroczystości odbyły 
się ostatniej niedzieli w Pozna­
niu. Podczas gimnastycznych mi­
strzostw Polski w klasach I i II. 
przedstawiciele Polskiego Łwiązku 
Gimnastycznego, wręczyli okolicz­
nościowy proporzec nestorowj poi 
skiej gimnastyki prof. Janowi Fa- 
zanowiczowi z okazji 85-lecia uro­
dzin. Ten wielce zasłużony dzia­
łacz i pedagog, imponuje jeszcze 
dzisiaj doskonałą sprawnością fi­
zyczną. Do gratulacji i my dołą­
czamy najlepsze życzenia dla ju­
bilata.

Swoją karierę zawodniczą zakoń 
czyla już Bożena Haglauer, znako­
mita koszykarka, wielokrotna re­
prezentantka polski, od wielu lat 
podpora drużyny poznańskiego 
Lecha. I ona otrzymała wiele ży­
czeń i gratulacji od swoich kole­
żanek, trenerów i działacza!

6.
Prof. Jan Fazanowicz (na zdję­
ciu po prawej) przyjmuje gratula 

cje z okazji 85-lecia urodzin.

MASZYNISTKĘ na niepełnym etacie
— zatrudni zaraz Poznańskie Wydawnictwo Praso­

we RSW „Prasa”., Poznań, ul. Grunwaldzka 19 —
•cal fonod eiuazsofśz K9464

KOZIOŁKI
swoim sympatykom 
na miesiąc grudzień

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektromon- 
taż” w Poznaniu, ul. Wleruszowska 12/16 — zatrudni 
zaraz następujących pracowników: 
- doświadczonych KIEROWNIKÓW BUDÓW, 
— ELEKTROMONTERÓW do pracy na budowach 

w woj. poznańskim,
- MECHANIKÓW SAMOCHÓD, lub BLACHARZY 

SAMOCHÓD. x uprawnieniami spawania acety­
lenowego.

- OPERATORA SWIDROSTAWIACZA (wiertła),
— ROBOTNIKÓW NIEWYK W Al IFIKOW ANYCH do 

prac ziemnycll na terenie m. Poznania na czas 
pracy okresowej.

— ROBOTNlKOw do transportu wewnętrznego,
— KIEROWCĘ wózka elektrycznego,
- ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH.

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Przy wyjeździe w teren Przedsiębiorstwo zapewnia 
zakwaterowanie oraz dodatek za rozłąkę.

Zgłoszenia nrzyjmuje Dział Zatrudnienia Przedsię­
biorstwa — Poznań, ul. Wieruszewska 12/16, telefon
67-20'51, wewn. 81.

Przetargi
K8902

Spółdzielnia Pracy Spedytor w Poznaniu, ul. Dąbrow­
skiego 89 — ogłasza II PRZEATRG NIEOGRANICZO­
NY na niżej wymienione samochody:

Star 20, nr ewid, 248, nr rej. PH-74-73, nr
04497, nr podwozia 18276 

cena wywoławcza
Star 25 L, nr ewid. 274, nr 
96275, nr podwozia 74834 

cena wywoławcza
Star A-27. nr ewid. 297, nr 

10630, nr podwozia 81341

20.650 złotych 
rej. PO-16-35, nr

24.066 złotych 
rej. PE-tó-w, nr

silnika

silnika

Silnika

cena wywoławcza 25.987 złotych
Star W-14, nr ewid. 258, nr silnika 61 695, nr 
wozia 16540, nr rejestracyjny PE-53-53

cena wywoławcza 27.125 złotych

pod-

5. Star C-27 (ciągnik siodłowy), nr ewid. 148, nr rej. 
PM-73-22, nr. silnika S-53 02760, nr podwozia 11609

7.

KRAKOWSKIEJ WISŁY

'dalekopisem

Rozegrane w Wiedniu spotkanie 
koszykówki kobiet 1/8 Klubowego 
Pucharu Europy, między zespołami 
Union Firestone (Wiedeń) i Wisłą
(Kraków) zakończyło się zwycię­
stwem drużyny austriackiej 69:65 
(34:33).

GKS (Kat.) — Pomorzanin 6:4
Unia — Zagłębie 2:1 

Legia — ŁKS 3:3 
Polonia — Baildon 3:4 

Naprzód — GKS (Tychy) 5:3

PORAŻKA KOSZYKAREK

rąk przewodniczącego

KPE W HOKEJU NA LODZIE

WROFSWFIT Tadeusza Piątka, 
Bożena Haglauer odbiera pamiąt 

kowy puchar.
Fot. (2) — K. Przychódzkl

cena wywoławcza 29.088 złotych
Naczepa siodłowa, nr ewid. 159, nr rejestracyjny
P-01667, nr podwozia 112 

cena wywoławcza 7.000 złotych
Gaz 51, nr ewid. 330, nr rejestracyjny PE-52-27, nr 
silnika 3878100, nr podwozia 7389-P

cena wywoławcza 15.750 złotych.
Pojazdy można oglądać na terenie Spółdzielni Pra­

cy Spedytor — Poznań, ul. Dąbrowskiego 89, po uka­
zaniu się ogłoszenia.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
i instytucje uspołecznione oraz osoby prawne, posia­
dające zaświadczenia o celowości kupna dla potrzeb 
własnych.

Wadium 10% należy wpłacić do kasy Spółdzielni.
Przetarg odbędzie się w dniu 10. XII. 1971 r. o go­

dzinie 11 na terenie Spółdzielni Pracy Spedytor w 
Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 89. K9430

W dniu 29 listopada 1971 r. po krótkich i cięż­
kich cierpieniach zmarł mój ukochany, nieza­
pomniany mąż, i przyjaciel, nasz troskliwy i pe­
łen dobroci tatuś, teść i dziadziuś, przeżywszy 
lat 61, śp.

WŁADYSŁAW PERS
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 grud­

nia br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim, smutku pogrążeni
żona, córka, synowie, synowe, zięć i wnuki

Poznań, ul. Szamotulska 85 m. 2, 645g

68 NAGRÓD WARTOŚCI 250.000 ZŁ 
GŁÓWNE WYGRANE:

• 1 samochód osobowy
marki „Fiat 125 P”

15
50

premie 
premii 
premii

W losowaniu nagród biorą

po 5.000 zł
po 2.000 zł 
po 1.000 zł
Udział wszystkie

kupony I i V-zakładowe złożone na gry miesiąca 
grudnia 1971 roku, na które nie padła wygrana
w losowaniu głównym.

Losowanie nagród odbędzie się dniu
30 grudnia 1971 r. o godzinie 17 w świetlicy Pre­
zydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - 
Stare Miasto, ul. Libelta 16(20.

„KOZIOŁKI” — to gra 
mieszkańców Poznania i Wielkopolski.

K9446

m Praca Nauka | 9 >auuHhoUi
Pomoc domowa, dochodzą 
ca, do domu lekarza, po­
trzebna. Zgłoszenia od 
godz. 17, ul. Ułańska 14 
m. 4. 661g
Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa. Stachowiak 
Górtatowo - Kościan.

24862g

Przyjmę murarzy i robot­
ników. Hoppel. Andrze-
jewskiego 5a. 458g

Uczę matematyki. Telefon
474-88. 216g

Tańców uczę. Poznań,
Mickiewicza 27 m. 7a.

24448g

IB Sprzedaż
Sprzedam futro baranie.
Zobaczyć: godz. 16—19, Ry
cerska 5 m. .6 667g
Szafę trzydrzwiową oraz 
bibliotekę jasne, sprze­
dam. Poznań, ul. Słowac­
kiego 26 m. 4, po godz. 14. 

22555g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Wy­
twórnia Jankę. Dąbrow­
skiego 88, tel. 406-23.

24314g

Star 5-biegowy, po remon 
cie — sprzedam. Poznań- 
Zegrze, ul. Doleńska 20.

266g
Sprzedam Moskwicza 408, 
przebieg 36.000 km. Woj­
ciechowski, Kościan, H. 
Sawickiej 1, tel. 598. 152g
Sprzedam ciężarówkę Re­
nault 1,5 tony. Kalisz. Zu 
brzyckiego 42, tel. 38-27.

24567g
Samochód Fiat 125 oraz 
Wartburg Combi-w ideal­
nym stanie, sprzedam. Ga 
cek, Poznań, Robocza 5.

24422g

Nieruchomości
Działkę budowlaną o pow. 
1000 mz, z domkiem jedno
rodzinnym Poznaniu.
blisko tramwaju — żarnie 
nię na mieszkanie włas­
nościowe M-3. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 409g.
Sprzedam 6,5 ha lub poło­
wę przy jeziorze, nadaje 
się na ogrodnictwo, komu 
nikacja miejska. Czesła­
wa Woźniak, Poznań, 13 
Piątkowo, Lipowa 12.

24333g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1

Rewanżowe spotkanie hokeja na 
lodzie o Klubowy Puchar Europy 
między mistrzem NRF EV Fuessen 
i mistrzem Szwecji IF Bryneas 
Gaevle rozegrane w Fuessen, wy­
grali Szwedzi 5:0.

„Totek" płaci
Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 27 listopada br. stwierdzo-
no: 3 rozw. z 13 traf. wygr.

W

O PUCHAR 
KRÓLA SZWEDZKIEGO

miejscowości Basingstoke w
Anglii rozpoczęło się ćwierćfinało­
we międzypaństwowe spotkanie 
tenisowe o puchar króla szwedz­
kiego między Anglią i Czechosło 
wacją. Prowadzi Czechosłowacja 
1:0. W pierwszej grze Jiri Hrebec 
(CSRS) pokonał Johna Paisha 
(Anglia) 4:6, 6:0, 6:4.

po 119.630 zł; 221 rozw. z 12 traf. 
— wygr. po 1.623 zł; 4.192 rozw. z 
11 traf. — wygr. po 85 zł; 37.198 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 9 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
28 listopada br. stwierdzono: 
1 rozw z 6 traf. — wygr. 1.000.000 zł; 
4 rozw z 5 traf. prem. — wygr. 
po 626.397 zł; 209 rozw. z 5 traf, 
zwykł. — wygrane po około 17.000 
zł; 13.596 rozw. z 4 traf. — wygr. 
po 340 zł; 275.451 rozw. z 3 traf. 
— wygr. po 17 zł. (PAP)

W dniu 36 listopada 1971 r. zakończyła swój 
żywot, po długiej i ciężkiej, cierpliwie znoszonej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza i troskliwa siostra, ukochana

Dnia 29 listopada 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w wieku 72 lat nieodżałowanej 
pamięci

ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 79, śp.

KATARZYNA GROMADZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm.

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążone w smutku
siostry z Elżbietą i rodzina

ANTONI DZIĘCIOŁ 
emerytowany pracownik ZNTK, 

mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, brat, 
teść i dziadek

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 gru­
dnia 1971 r. o godz, 14 na cmentarzu górczyń­
skim.

Poznań, Głogowska 71 m. 4. 636g Poznań, Głogowska 182 m. 4. 584g

E?

W dniu 1 grudnia 1971 r. zmarł po długiej cho-
robie w wieku lat 81 nasz 
teść i dziadziuś, śp.

kochany mąż, ojciec,

ZYGMUNT
emerytowany nauczyciel,

LATO
długoletni kierownik

tDnia 1 grudnia 1971 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 83, na­
sza najdroższa matka, siostra, teściowa, babcia, 

i prababcia, śp.

szkoły, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

JÓZEFA CZERWIŃSKA
z domu MARCINIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 grudnia 
br. o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 grudnia 
br. o godz. 13 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Engestróma 24 m. 4. 635g Poznań, ul. Kolskiego 23. M7g

tW dniu 1 grudnia zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja ukochana żona, nasza 
najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

WALENTYNA LE§NIK
z domu STYSZYSSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 3. grudnia 1971 r. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Obornikach,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
mąż, córka, synowie, zięć, synowa i wnuki

Kowanówko.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
30 listopada 1971 r. po krótkiej chorobie, za­

kończył swój pracowity żywot, namaszczony 
Olejami św., mój ukochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 68

STANISŁAW ZAGÓRSKI
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona, syn, synowa, wnuczka i rodzina

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, iż w dniu 
30 listopada 1971 r. przeżywszy 63 lata, zakoń­

czył swój pełen pracy i uoświęceń żywot, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
i niezapomniany mąż, tatuś, brat, szwagier, wu­
jek i kuzyn

ALFONS EBERT
budowniczy - architekt

b. jeniec wojenny Oflagu Ha Breslau - Grosborn 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 grudnia 1971 r.

o godz. 15 na cmentarzu w Puszczykowie.
W smutku pogrążone

żona, córka i rodzina
Poznań, Małoszyńska 22. 588g

a

GŁOS WIELKOPOLSKI

Poznań, ul. Włodkowica 25 m. 12.

Pozna ó Ł Grunwaldzka U. Redaguje

MOg

grudnia 1971 r. zmarł po ciężkiej chorobie, 
trzony Sakramentami św., mój najdroższy 
ukochany tatuś, przeżywszy lat 60, śp.

opa- 
mąż,

+ W
I ge 
chany

«44g

tW dniu 29 listopada 1971 r. zakończył swój 
żywot po cierpliwie znoszonej chorobie, opa-

trzony Sakramentami 
najdroższy ojciec, teść,

św., przeżywszy 85 lat 
dziadek i pradziadek

OTTON SZRAKE
Pogrzeb odbędzie się 

nia 1971 r. o godz. 9.50 
skim.

w piątek, dnia 3 grud- 
na cmentarzu junikow-

W smutku pogrążeni
lyn z żoną 1 rodzina

578 g

+ Dnia 30 listopada 1971 r. odeszła 
zawsze po ciężkich cierpieniach, 

lat 33, nasza kochana córka, siostra, 
i ciocia

BARBARA KRUK

TEODOR WASIELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14.50 na cmentarzu

W smutku pogrążona

piątek, dnia 3 
junikowskim.

bm.

W dniu 30 listopada 1971 r. zmarł po krótkiej 
chorobie przeżywszy lat 68 mój najdroższy mąż. 
Ojćićć7 brat, teść, szwagier i dziadek, opatrzony 
Sakramentami św., śp.

ANDRZEJ KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 grudnia 1971 r. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Kosińskiego 11 m. 25. 646g

dniu 9 września 1971 r. zmarł w Cambrid- 
(Anglia) mój najdroższy mąż, nasz uko- 
brat, szwagier i stryjek, śp.

WIKTOR PRĄDZYNSKI
por, rez. artyl. — uczestnik w’alk w 1939 r. 

i więzień obozu ofic. w Murnau.
Złożenie prochów do grobu rodzinnego nastą­

pi 3. XII. 1971 r. o godz. 15 na cmentarzu para­
fialnym w Ostrzeszowie Wlkp.

Stroskani 
żona, rodzeństwo i rodzina 

680gw

od nas na 
przeżywszy 
szwagierka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 grudnia 
br. o godz. 11,30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w głębokim żalu

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
30 listopada 1971 r. po długich i ciężkich cier­

pieniach odeszła od nas na zawsze, onatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana i troskliwa 
żona, nasza ukochana matka i babcia

CECYLIA BLACHNIEREK
z domu RENN

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 grud­
nia br. o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

Mąż, syn, synowa i wnuczek
Poznań, ul. Grunwaldzka 20 A m. 2. 639g

582*
W dniu 30 listopada 1971 r. zmarł, śp.

JOZEF KOSZAŁKOWSKI
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu

30 listopada 1971 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, po długich i ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 72 najdroższa żona, matka, teś­
ciowa i babunia, śp.

JADWIGA HEJDUK
z domu ZIMOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 grudnia br. o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Chociszewskiego 24 m. 12. 593g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
1971 r. o godz. 13.05 z kaplicy na

W smutku pogrążeń!
mąż oraz dzieci 

Poznań, Pobiedziska.

dnia 3 grudnia 
Junikowie.

z rodzinami
594 g

tW dniu 30 listopada 1971 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najukochań-

szy mąż, 
57, śp.

Pogrzeb

tatuś, teść i dziadek, przeżywszy lat

JÓZEF JUJA
odbędzie się w piątek, dnia 3 grudnia

1971 r. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Kolejowa 8a m. 7, 617g

Marian Flejslerowlci (sekretarz redakcji)
Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski.

• Telefony- centrala 611-21 łaczv wszystkie działy Informacje dla Czytelników - dział łączności z Czytelnikami — 657-18. Redaktor naczelny — 454-09 
Za«tepc? red naczelnego - 657-18. Sekretarz redakcji - 648-85. Sekretariat — 454-09. Dział miejski - 659-39. Redakcja nocna — 430-73 i 453-31. 
• Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..PRASA” • Biuro Ogłoszeń — Poznań Grunwaldzka 19 telefony: 659-16 i 611-21, Za treść I ter- 
mmi druku ogłoszeń redakcja nie odoowlada • Rękopisów nie zamówionych redekda nie zwraca. • Druk: PZG Im. M. Kasprzaka — Poznań. Zwierzy­
niecka 3 • Prenumerata. Wołały bez żadnych ograniczeń na kwartał (39 zł) półrocze (78 zł) lub rnk (156 zł) orzyjmują- do dnia 10 miesiąca poprzedzającego 
okres prenumeraty — za pośrednictwem blankietów PKO — PUPiK ..Ruch” Poznan Zwierzyniecka 9 na konto PKO nr 122-6-211831; do dnia 15 poprzedza­

jącego okres prenumeraty — listonosze I urzędy pocztowe. Z-8

t Dnia 30 listopada 1971 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 61, mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek

BOLESŁAW MAŁECKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 grud­

nia br. o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym 
w Krzesinach.

Pogrążona w smutku 
żona z dziećmi i rodziną

Poznań - Krzesiny. 589g

"t" Dnia 29 listopada 1971 roku zmarła nagle

JOANNA JAROSZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 grud­

nia br. o godz. 11 w Sierakowie,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

Sieraków.
mąż i rodzina

592g
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Czwartek

Pauliny

Sionce: 7.40—15,44

TEATRy .
W POZNANIU

POLSKI — g. IM „Niewidzialna 
kochanka”.

NOWY — g. 16 „List z tamtego 
świata”.

OPERA — g. 19 „Łucja z Lam- 
mermoor”.

OPERETKA — g. 19 „Roxy”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Bał­

wankowa bajka”.
W WOJEWÓDZTWIE

WITKOWO: „Dziecko gwiazd”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Obława”.
KOŚCIAN: „Pogromca zwie­

rząt”.
KORNIK: „Świeć moja gwiaz­

do”.
EESZNO: „Dziennik schizofre­

niczki”.
NOWY TOMYŚL: „Nie ma gwiazd 

w dżungli”.
OBORNIKI: „Przed wojną”.
ŚREM: „Przejazdem w Mosk­

wie”.
ŚRODA: „Żółta łódź podwodna”
SZAMOTUŁY: „Szerokość geo­

graficzna zero”.
WĄGROWIEC: „Nowa misja kor 

sarza”.
WRZEŚNIA: „Arabeska”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 rn; 8.15 Melodie na zamó­
wienie; 8.30 Dzień dobry — za­
czynamy; 8.45 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 9 Dla 
klasy III i IV (język polski): „Przy 
jaciel z dachu” — słuch.; 9.20 Pio­
senki staropolskie; 8.30 Koncert po 
ranny; 10.05 „Żółty krzyż” — 
fragm. pow. A. Struga; 10.25 Pol­
ska muzyka ludowa; 10.50 Dom Mi 
kołaja Kapernika; 11 „bez słów” 
— popularne piosenki; 11.30 Dedy­
kujemy 11 zmianie; 12.25 Melodie 
i rytmy dla wszystkich; 13 Z ży­
cia ZSRR; 13.20 „Na swojską nu­
tę”; 13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
14 „Bój to jest nasz” — poemat 
S. R. Dobrowolskiego; 14.10 M. Kar 
łowicz — Rapsodia Litewska — 
Poemat symfoniczny op. u; 14.30 
„Zagadki muzyczne”; 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
Opinie ludzi partii; 16.15 J. Suli­
kowski gra „Bagatęle” Ludwika 
van Beethovena: 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.05 Audycja Studia 
Rytm; 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15 Z księgarskiej lady; 19.30 „Stu 
dio instrumentalne” — aud, M. 
Sarta; 20.31 „Fala 71”; 20.35 Spot­
kanie z rhythm and bluesem; 21 
Aud. Red. Społeczno-Dokumentał- 
nej; 21.25 Wszechnica pedagogicz­
na; 21.40 „Uśmiech stokrotek” — 
nowela W. Zukrowskiego; 22 Po 
raz pierwszy ńa antenie; 23.10 Prze 
głądy i poglądy; 23.20 Zespół „Red 
Onions Jazz Band”; 23.30 „Rewia 
piosenek”; 0.10 Program nocny z 
Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2; 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Muzyczny dialog: 
saksofon — trąbka; 8.35 Rep. Red. 
Społecznej; 9 Muzyka operowa; 
9.35 „Nie ma marginesu”; 10.05 
Koncert rozrywkowy; 10.25 „Tyc- 
jan” — opow.; 10.45 Z twórczości 
kompozytorów słowiańskich; 11.30 
Haydn: Symfonia; 12.10 Rep. dnia; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Stylizowana muzyka lud,; 13.40 
„Wśród swoich” — fragm. wspom­
nień J. Czumaja; 14.05 Mozaika me 
lodii; 14.30 Kronika kulturalna; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Konc. 
popołudniowy muzyki barokowe’,; 
17.15 Aud. ekonom.; 17.25 Poznański 
koncert życzeń; 17.55 Radioespress; 
18.05 Aud. młodzieżowa; 18.20 „Wi­
dnokrąg” — wydarzenia, owinie, re 
fleksje ze świata nauki; 19.15 
17 lekcja j. rosyjskiego; 19.31 Ma­
gazyn literacki „To i owo”; 22.33 
Ork. Glena Millera* gra dawne i 
współczesne nam przeboje; 22.45 
Teatr PR: „Późnym wieczorem” — 
słuch.; 23.25 O!ivier Messiaen: 2 
fragmenty z cyklu organowego: 
„Les corps glorieu*”

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecilal grupy 
„2 + 1”; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Lato po 
wojnie” — ode. 3 pow.; 9.10 Leksy­
kon piosenki; 9.30 Nasz rok 71; 
9.45 Glenn Gould gra preludia i 
fugi Bacha: 10 Jazz na cztery 
smyczki” 10.15 N ą- T — czyli no­
woczesność j technika; 10.35 Wszy 
stko dła pań; 11.45 „Szaleństwo 
Almayera” — ode. 9 pow.; 12,30 Za 
kierownicą; 13 Orkiestra J. Lasta; 
13.05 Na wrocławskiej antenie; 15 
Nie tylko o muzyce — gaw.; 15.10 
Album muzyki uniwersalnej; 15.35 
Czas teraźniejszy i przeszły; 15.50 
Sałatka po włosku; 16.15 „Mikser” 
— mag. muzyczny; 16.45 Nasz rok 
71; 17.05 Quodłibet, czyli co kto 
lubi; 17.30 „Kato po wojnie” — 
ode. 4 pow.: 17.40 Aktualności pol­
skiej piosenki; 18 Słowo i dźwięk; 
18.35 Mój magnetofon; 19 Książka 
tygodnia — E. i A. Banachowie: 
„Podróż na Sycylię, czyli koniec 
świata”; 19.15 Konsonanse i dyso 
nanse — mag. aktualności muzycz 
nych; 19.45 Polityka dla wszyst­
kich: 20 Blues wczoraj i dziś; 20.25 
Lekcja j. niemieckiego; 20.40 Gdzie 
jest przebój?; 21.05 Kwadrans pa­
rafraz jazzowych; 21.20 Moje życie, 
moja praca — rep.; 21.40 „Koza” 
W. Młynarskiego: 21.50 Znaszii ten 
głos? — Elisabeth Schumann; 22.08 
Gwiazda siedmiu wiec icrów — Ivo 
Robić; 22.15 Powieść w wyd. dźw.: 
„Lalka”; 22.45 Babadżanian no poi 
sku; 23 Krajobrazy — J. Harasy­
mowicz; 23.05 Collegium musicum 
— „Spojrzenie z zewnątrz” — roz 
mowa z W. Lutosławskim; 23.50

Bukiet jarzyn na stół
| Więcej lepszych produktów ogrodniczych

Każdy hektar przeznaczony pod uprawy ogrodnicze powi­
nien dawać wyższe i jakościowo lepsze plony. Oparty na tej 
generalnej zasadzie program rozwoju produkcji ogrodniczej 
w latach 1971—75, przewiduje znacznie szybsze niż w ubie­
głym okresie tempo jej wzrostu, wzbogacenie asortymentu 
uprawianych gatunków oraz podniesienie standardu produk­
tów. Zakłada się, że przez odpowiednie środki działania, wy­
korzystanie istniejących w kraju możliwości można osiągnąć 
w 1975 r. poziom produkcji, który zapewniłby spożycie wa­
rzyw w wysokości ok. 110 kg rocznie na statystycznego miesz­
kańca (roczny wzrost średnio 2,6 kg).

Znacznie większy udział 
mieć będą w spożyciu takie 
warzywa, jak pomidory, sała­
ta, fasola, groch zielony, tzw^ 
gatunki smakowe oraz nowa­
lijki. W wyniku budowy du­
żych szklarni w PGR-ach i 
spółdzielniach produkcyjnych 
oraz upowszechnienia metody 
upraw warzyw pod folią w 
cieplejszych regionach kraju 
— produkcja warzyw wcze­
snych i tzw. przyspieszonych, 
ma wzrosnąć o 60 proc, w sto­
sunku do przeciętnej za lata 
1966—70. Zasadą jest rozmiesz 
czanie dużych szklarni na bez­
pośrednim zapleczu chłonnych 
rynków zbytu.

Przyrost produkcji warzyw 
ma być osiągnięty głównie w 
drodze podniesienia plonów. 
Głównym czynnikiem decydu­
jącym o tym jest specjalizacją 
gospodarstw ogrodniczych, krn 
centrowanie produkcji w rejo­
nach, wsiach i .gospodarstwach, 
gdzie istnieją ku temu faktycz 
ne możliwości. Zapewnienie 
tym ośrodkom niezbędnej po­
mocy — usług, instruktażu fa­
chowego, zaopatrzenia ' w 
sprzęt i środki produkcji oraz 
objęcie ich kontraktacja wpły­
nie na podniesienie poziomu 
gospodarki i Dozwoli oddziały­
wać na podejmowanie traf­
nych decyzji produkcyjnych. 
Chodzi np. o to. by zamiast u- 
prawiać wyłącznie tradycyjne 
warzywa, jak kapusta, buraki.
marchew, czy cebula (stanowią 
one obecnie 70 proc, spożywa­
nych warzyw) ogrodnicy zakła 
dali również plantacje inn\rch 
gatunków, których konsumn. 
eja jest zbyt małą w stosunku 
do norm zalecanych przez spe. 
cjąlistów żywienia.

Przedszkolacy ze Zbrudzewa 
mają dobrych opiekunów
Przedsiębiorstwo Budownic­

twa Rolniczego w Śremie spra­
wuje opiekę nad Przedszkolem 
w Zbrudzewie. Zarówno długo 
letnia kierowniczka przedszko­
la — Walentyna Tomaszewska, 
jak również Komitet Rodziciel 
ski w Zbrudzewie, bardzo chwa 
lą sobie pomoc, jaką placówka 
ta otrzymuje ze strony swoje­
go mecenasa. W ramach czynu 
społecznego, przy wydatnej po 
mocy zakładu opiekuńczego do 
prowadzono do przedszkola wo 
dę. Zakład opiekuńczy dostar­
cza środki lokomocji na wy­
cieczki dla dzieci, zakupuje za­
bawki, wymalowano przedszko 
le.

Ostatnio odbyło się tutaj 
spotkanie z przedstawicielami 
zakładu opiekuńczego celem 
omówienia dalszych wspólnych 
inicjatyw, m. in. powiększenia 
przedszkola o jeszcze jeden lo­
kal, zainstalowanie centralne­
go ogrzewania oraz wybudoWa 
nia ogródka jordanowskiego f 
placu zabaw, (sf)

Śpiewa Jean Claurte Pascal; 24
Wiadomości Radia ONZ,

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.39,
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA >
CZWARTEK — PROGRAM I: 8.45 

—9.45 — Matemat, w szkole — Me­
toda rozwiązywania zadań I; 9.55— 
10.25 — Język polski kl. V—VI — 
„Nasz dzień powszedni’; 12.45—13.15 
— Język polski kl. 1—IV licealne 
„Sonet”; 13.50—14.20 — Mechaniza­
cja rolnictwa — „Zasady obsługi 
technicznej ciągników” — cz. I; 
14.35—15.05 — Mechanizacja rolnic­
twa — cz. II; 15.20 — Politechnika 
TV — ■ Geometria wykreślna 
I rok „Wielościany i ich 
rzuty”; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla młodych widzów — „Ekran z 
bratkiem” oraz film „Niewiary­
godne przygody Marka Piegusa”: 
17.40 — Magazyn ITP; 17.55 — „Gra 
Konstanty Kulka — przy fortepia­
nie Jerzy Marchwiński. Utwory 
Claude Debussy’ego i Maurice Ra- 
vela; 18.20 — „Sygnały’’; 18.40 — 
„Wielki węgiel” — rep.; 19.15 — 
Przypominamy, radzimy; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — „Mor 
dercza jazda” — fab. film ameryk.; 
21.15 — 11 miesięcy roku; 21.55 — Z

Spółdzielczość ogrodnicza za­
kończy w br. prace nad wyzna 
czaniem rejonów produkcyj­
nych, a następnie przystąpi do 
typowania gospodarstw spe­
cjalizujących się w ogrodnic­
twie. Przy koncentrowaniu 
produkcji dąży się do tego, by 
siąsiadujące ze sobą gospodar­
stwa wprowadzały formy 
współdziałania, np. przez za­
kładanie tzw. zblokowanych — 
zwartych plantacji warzyw o- 
raz sadów. Umożliwi to racjo, 
nalne metody gospodarowania, 
wspólne przeprowadzanie za­
biegów ochrony roślin, czy np. 
zakładanie deszczowni.

Zaspokojenie potrzeb rynku.

PIENIĄDZE NA ZAMEK

ROGOŹNO. Dyrekcja rogoziń- 
skiego Technikum Mechanicznego 
zorganizowała dla załogi miejsco­
wej Fabryki Maszyp Rolniczych 
„Rofąma” koncert rozrywkowy w 
wykonaniu własnych zespołów; 
dochód z tej imprezy . przeznaczo­
no na odbudowę Zamku Warszaw 
skiego. Koncert odbył się w mi­
niony czwartek i zgromadził w 
sali zakładu około 300 pracowni­
ków. Program wypełnił występ 
nauczycielskiego zespołu wokal­
no-instrumentalnego „Przemy- 
sławki” oraz szkolnej orkiestry 
dętej. Z podobnymi koncertami 
zespoły te wystąpią w najbliż­
szym czasie w Chodzieży, Czarn­
kowie i Wieleniu, (bop)

ABY BYŁO CZYSTE

SZAMOTUŁY, Prezydium MRN 
analizowało ostatnio na swoim 
posiedzeniu sprawy czystości w 
mieście. Stwierdzono, że przy o- 
becnym stanie posiadania jednego 
samochodu do wywozu śmieci, 
miasto nie będzie mogło konkuro 
wać pod względem czystości z in­
nymi ośrodkami. Zakład Oczysz­
czania Miasta, aby sprostać swoim 
obowiązkom, potrzebuje dodatko­
wa trzech samochodów-śmiecia- 
rek. Jest to niezbędne dla podnie 
sienią estetyki miasta. prezy­
dium MRN apeluje jednocześnie 
do mieszkańców, aby w czasie 
zimy nie wylewali płynów do ku­
błów na śmieci, gdyż utrudnia 
to ich opróżnianie, (rpr)

DOMY - DLA SIEBIE

GNIEZNO. ZMS sprawuje patro 
nat nad największą inwestycją w 
mieście — Wielkopolskimi Zakła­
dami Obuwia oraz nad budowni­
ctwem mieszkaniowym. Czlonko- 

cyklu „Wieczór bez gwiazdy” — 
śpiewa Urszula Popiel; 22.25 — 
Dziennik; 22.45 — Politechnika 
(powt.).

PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8.35 
— Kurs rolniczy — Zabezpieczenie 
materiału wyjściowego do tuczu; 
9 — Zajęcia techniczne kl. VII — 
Tworzywa sztuczne; 9.30—10.40 — 
„Mordercza jazda” — fab. film 
ameryk.; 10.55—11.25 — Wychowa­
nie obywatelskie kl. VIII — „Naj 
wyższy dowód uznania”; 14.50 — 
Centralna Akademia z okazji Dnia 
Górnika; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla dzieci — Pora na Telesfora: 
„Rozmowy ze smokiem” filmy — 
„Bajka o Śnieżce” — prod. radź. 
„Jędrek” — prod, polskiej „Mały 
znaczek” — prod, polskiej; 17.35 — 
Nie tylko dla pań; 17.55 — Kronika 
I aktualności; 18.15 — Granty o te­
lewizor — teleturniej; 18.40 — „Go 
spodarze” — film dokum.; 19.20 — 
Dobranoc, i Dziennik: 20 — „Lekki 
oddech” —nowela filmowa prod. 
czechosłow,; 20.30 — Kraj — ty­
godnik społeczno-BOlityczny; 21.10 
— „Rzecz o Ludwiku' Waryńskim” 
— część I — „Buntownicy”. Scena 
riusz — T. Hołuj. Reż. — S. Szlach 
tycz. Wykonawcy: K. Machowski, 
J. Duriasz. A. Zalewska i inni: 22 
— Dziennik; 22.2o — Politechnika 
(powt.).

przetwórstwa oraz eksportu 
wymaga znacznego zwiększe­
nia zbiorów truskawek, z obec­
nych ok. 100 tys. ton do 190 
tys. ton rocznie, a także wydat 
nego rozwoju produkcji malin, 
wiśni i czereśni. Uprawy owo­
ców jagodowych mają powsta­
wać na zapleczu dużych miast 
i w rejonach, gdzie istnieją za­
kłady przetwórstwa oraz za- 
mrażalnie. 2,5 krotnie wzrośnie 
ponadto produkcja pieczarek.

Głównym instrumentem kie­
rowania produkcją, a zarazem 
formą zabezpieczenia prawi­
dłowego odbioru produktów 
ma być kontraktacja, zwłasz­
cza wieloletnia. Zakłada się 
zwiększenie w 1975 r. udziału 
warzyw kontraktowanych w 
ogólnym skupie do ok. 90 proc, 
i owoców do 66 proc. (—)

Oprócz intensyfikacji upraw wa­
rzywno-owocowych, niezmiernie 
ważną 1 pilną sprawą jest rozwój 
przetwórstwa. Ńa zdjęciu: w ma- 

gazynie kompotów.
Fot. — Rozmyslowicz

wie tej organizacji zobowiązali 
się pomagać we wszystkich trud­
nych sprawach, wynikających pod 
czas realizacji inwestycji. Posta­
nowiono też rozwijać takie formy 
pracy, które gwarantować będą 
prawidłową adaptację młodych lu 
dzi, przychodzących do pracy. 
Szczególną uwagę zwracać się bę 
Ozie także na sprawy związane z 
terminową realizacją inwestycji. 
ZMS-owcy brali aktywny udział 
we wszystkich naradach inwesty­
cyjnych, Interweniując w zakła­
dach kooperujących w sprawne o- 
późnień w dostawach materiało­
wych pomagali oni w przyspiesze­
niu niezbędnych dostaw. Realizu­
jąc hasło „Budujemy słoneczne 
domy dla siebie” ZMS-owcy u- 
tworzyli brygady młodzieżowe, 
których członkowie będą zatrud­
niani w pracach wykończenio­
wych. (zk)

NA 34 DNI PRZED TERMINEM
LESZNO. Oddział zamiejscowy 

Wagonowni Leszno w Krotoszynie 
zameldował o wykonaniu rocz­
ny ch zadań planowych na 34 dni 
przed terminem. Przeprowadzono 
1'60 przeglądów okresowych wago 
nów towarowych. W ramach do­
datkowych zobowiązań, podjętych 
dla uczczenia VI Zjazdu^ZPR za 
łega krotoszyńskiego Oddziału 
WGW dokona,.ponad plan 82 prze­
glądy Okresowe wagonów.

NAJLEPSI MŁODZI ROLNICY
ŚREM. Ostatnio odbyła się tu 

powiatowa Olimpiada Wiedzy Roi 
niczej, połączona ze zlotem mło­
dych rolników — uczestników sa­
mokształcenia w Zespołach Przy­
sposobienia Rolniczego. W czasie 
tej imprezy zapoznano młodzież 
z wydanymi ostatnio ustawami, 
dotyczącymi rolnictwa. Podsumo­
wano też współzawodnictwo o ty­
tuł „Wzorowego Młodego Rolnika”. 
W wyniku przeprowadzonego tur­
nieju z zakresu wiedzy rolniczej I 
miejsce zdobył — Marian Cicho­
cki z Sucharzewa, II — Andrzej 
Wlodarczak z Kawcza, a III — 
Józef Kozłowski z Bnina. (sf)

NOWY WDK
OBORNIKI. We Wiardunkach 

przekazano do użytku nowy wiej 
ski dom kultury. Inicjatorem je­
go budowy była tamtejsza rolni­
cza spółdzielnia produkcyjną. E- 
fektem wspólnych wysiłków jest 
piękny budynek, mieszczący salę 
widowiskową na 200 miejsc, prze­
stronny klub — kawiarnia z za­
pleczem, punkt biblioteczny oraz 
pokój administracyjny. Koszt je­
go budowy, łącznie z wyposaże­
niem, wyniósł około 900 tys. zł. 
Życie kulturalno-oświatowe w re­
jonie wsi Wiardnnki ulegnie obec 
nie na pewno znacznemu ożywie­
niu. (bop)

Z Leszna

Szerzenie oświaty zdrowotnej 
nadal ważne

Leszczyńska Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna ma znacz­
ne osiągnięcia w zakresie oświaty zdrowotnej, dzięki właści­
wej współpracy z organizacjami społecznymi. Już w 1957 r« 
wysunięto projekt budowy domu oświaty zdrowotnej, który 
doczekał się realizacji w ub. roku. DOZ (jeden z nielicznych 
w naszym województwie) jest placówką koordynującą dzia­
łalność poszczególnych zakładów służby zdrowia, organizacji 
społecznych i szkół.

W ramach współpracy z 
PCK organizuje się doroczne 
spotkania z wiejskimi przo­
downicami zdrowia, połączone 
z ciekawymi wykładami, uroz 
maiconymi projekcjami filmo­
wymi.

Stacja prowadzi także pracę 
wychowawczą we wszystkich 
szkołach miasta i powiatu. Pla

Z Gniezna

Sejmik przyjaciół 
dzieci

Ostatnio obradowało w Gnieźnie 
walne zebranie Oddziału Powiato­
wego TPD z udziałem 60 delegatów 
z 44 kół, zrzeszających około 3000 
członków.

25 kól pracuje na wsi. M. in. z 
ich inicjatywy zorganizowano 8 
ognisk przedszkolnych i urucho­
miono czynną cały dzień świetlicę 
dziecięcą i młodzieżową w Kłecku. 
Praca tej placówki cieszy się du­
żym uznaniem rodziców,

W mieście i powiecie czynnych 
jest 13 placów gier i zabaw. W 
akcji letniej dzięki TPD brało 
udział 2 904 dzieci.

Opiekuńcza działalność organiza­
cji przejawia się w interwencjach 
wszędzie tam, gdzie dzieje się 
krzywda dziecku, przede wszyst­
kim w rodzinach alkoholików. Po­
mocy materialnej udzielono 296 
dzieciom.

Prezesem Zarządu Powiatowego 
Oddziału TPD został ponownie Ste 
fan Smolarz, (zk)

MŁODZIEŻOWE CZYNY
WRZEŚNIA. ZMS-owcy czczą VI 

Zjazd PZPR czynami niedzielny­
mi. Np. uczniowie Technikum Me 
chaniczno-Elektrycznego im. No­
wotki przez dwie*-niedziele praco 
wali przy budowie ogródka jorda 
newskiego dla dzieci przy ul. 
Wojska Polskiego. ZMS-owcy z 
Orzechowskich Zakładów Przemy 
siu Sklejek budują natomiast oś­
rodek wodny nad Wartą, z kąpie­
liskiem dla dorosłych i młodzie­
ży, a dla dzieci — brodz.ik. (kst)

TURNIEJ PIOSENKARZY

ROGOŹNO. Duże zainteresowa­
nie wśród mieszkańców Rogoźna 
wzbudził IV międzypowiatowy tur 
niej piosenkarzy i zespołów „moc 
nego uderzenia”, który odbył się 
w minioną niedzielę w sali klubu 
fabrycznego „Rofąmy”. Na star­
cie stanęło 7 zespołów z całej 
Wielkopolski. Okazały kryształo­
wy puchar, ufundowany przez or 
ganizątora imprezy — Powiatowy 
Dom Kultury, przypadł w udzia­
le zespołowi beatowemu „Trzech 
tworzy zgromadzenie” z klubu fa 
brycznego ZNTK w Pile; II miej­
sce przyznano zespołowi wokalno 
-instrumentalnemu „Kantyleny” z 
PDK w’ Czarnkowie, a III — zes­
połowi „Alfa” z zakładowego Do­
mu Kultury wrzesińskiego „Ton- 
silu”. Miano najlepszego solisty 
natomiast uzyskał Mirosław Drews 
z „Kantylen”, (bop)

Najlepsze zespoły PR 
w Średzkiem

W Zasadniczej Szkole Rolni­
czej w Lęknie (gromada Zanie 
myśl) odbył się Zlot Powiato­
wy Zespołów Przysposobienia 
Rolniczego. Podsumowano na 
nim wyniki pracy Zespołów PR 
w roku szkolnym 1970/71.

W powiecie średzkim istnie­
je 27 Zespołów PR, liczących 
342 uczniów. W ubr. szkolnym 
zwiększyła się ilość zajęć w Ze 
połach, uatrakcyjniono je po­
przez większe wykorzystanie 
czasopism rolniczych, filmów 
oświatowych i innych pomocy 
oraz zwiększono liczbę wycie­
czek szkoleniowych do ośrod­
ków kultury rolnej i przodują­
cych gospodarstw indywidual­
nych, specjalizujących się w 
rozwoju hodowli i mechaniza­
cji prac.

Najlepsze wyniki w pracy 
uzyskał Zespół PR w RSP Ko­
morniki i Zespół PR we wsi 
Markowice. Tym ostatnim ze­
społem opiekuje się Państwo­
we Technikum Rolnicze w Śro 
dzie Wlkp. (rk) 

cówki otrzymują regularnie 
materiały oświatowe i pomoce 
metodyczne, ponadto organizu 
je się tam również wspólnie z 
PCK i leszczyńską filmoteką 
pokazy filmów oświatowo- 
zdrowotnych dla opiekunów 
szkolnych kół PCK.

Współpraca Stacji z ZHP 
jest najbardziej ożywiona w o- 
kresie trwania „Tygodnia kul­
tury na jezdni”, kiedy to mło­
dzież pełni na ulicach dyżury. 
Dobre wyniki dają wtedy spot 
kania z funkcjonariuszami 
służby ruchu MO, połączone z 
wyświetlaniem interesujących 
filmów. Współpraca z ZMW 
polega przede wszystkim na or 
ganizowaniu wiejskich szkół 
zdrowia. W ub. roku w powie­
cie istniało 6 takich szkół.

Stacja San-Epid. w Lesznie 
od szeregu lat współpracuje 
też z Zarządem Powiatowym 
LK w organizowaniu prelekcji 
i projekcji filmowych dla śro­
dowisk komitetów blokowych, 
a także spotkań przedmałżeń­
skich.

Powiatowe Komitety Prze­
ciwalkoholowe są głównymi so 
jusznikami Stacji i stanowią 
jej bazę materialną w prowa­
dzeniu akcji oświatowo-zdro­
wotnej, są fundatorami licz­
nych nagród i pomocy meto­
dycznych. Szerzenie oświaty 
zdrowotnej ma szczególne zna­
czenie na terenie wsi. gdzie no­
tuje się jeszcze niestety naj­
większe zaniedbania wycho­
wawcze w zakresie kultury sa­
nitarnej.

Pomocą w tej trudnej pra­
cy jest leszczyński Dom Oświa 
ty Zdrowotnej. Znajduje się tu 
biblioteka, licząca blisko tysiąc 
tomów, Wyposażona w 80 fla- 
nelografów, epidiaskoo, 10 
rzutników, 3 aparaty projek­
cyjne. 2 magnetofony, zestaw 
pogadanek na taśmach magne­
tofonowych itp. DOZ stanowi 
ośrodek podnoszenia kwalifi­
kacji zawodowych całego per­
sonelu służby zdrowia, (r)

Z Wągrowieckiego

Wiwat działaczom 
kulturalnym

Wiwatem pałuckim rozpo­
częto w Gromadzkim Ośrodku 
Kulturalno-Oświatowym w Po 
powie Kościelnym spotkanie 
działaczy z oka'zji 25-lecia pra­
cy kulturalno-oświatowej na 
tym terenie. Zorganizowano je 
przy współpracy Prezydium 
GRN i Zarzadu Gromadzkiego 
ZMW.

Szczególnie zasłużony jest 
działający tu od 25 lat zespół 
artystyczny, który w swym do 
robku ma stare tańce pałuckie 
i wielkopolskie. Dorobek kultu 
ralny regionu zaprezentowano 
na wystawie urządzonej w 
Ośrodku.

Wieczór wspomnień zapo­
czątkowali: Zofia Szudrowicz, 
Grzegorz Witucki i Edward Ró 
żański — członkowie pierwsze 
go, zorganizowanego zaraz po 
wyzwoleniu zespołu, który do 
chwili obecnej prowadzi Ma­
ria Zielińska. W uznaniu za za 
sługi w krzewieniu kultury 
otrzymała ona Złotą Odznakę 
ZMW. Nagrody otrzymali rów 
nież: Henryka Solecka, Janina 
Sierschuła, Feliks Bejma i Ma 
rian Kubicki.

Przedstawiciel Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMW — Andrzej 
Furmanowicz przekazał zespo­
łowi tanecznemu nagrodę w 
wysokości 5 tys. -zł od władz 
wojewódzkich ZMW.

W trakcie spotkania zespół 
odtańczył kilka znanych tań­
ców wielkopolskich. Przy- 
dźwiękach orkiestry bawiono 
się d.o późnych godzin wieczór 
nych. (kdw)

UWAGA DZIECI! ZA 
BAW A NA JEZDNI MO 
ZF SIF. SKONCZYC RA 
. FCTWEM LUB SMIER 
CIA!6 GŁOS WIELKOPOLSKI AR
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